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N I E C H  Z Y i E  R Z Ą D
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI III
R E DAK CJA do 2-ej po południu.
Za iw ro l  rękopisów  RtcUIccia nie odpowiada M n

ADMINISTRACJA czynna od 9~ 5b« p « e ^HuinnijinHt-jH wy< w łoboty do 3 ôpô  
KASA czynna od 13 do 2-e).

CE-nTRAiriY nnc
organ iTu

C en a  n u m e r u  1 0  groszy
P R O L E T A R JU S Z E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE, S i ę !

W ydawca i Rada Naczelna P. P. S.

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKA.

N I E C H  Ż Y J E
I M  SOCJALIZM!
WARSZAWA, U L  WARECKA NR. 7
REDAKCJA —  tel. 5.06-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTRACJA —  5.13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43

KONTO CZEKOWE W P .K .O . 175
Pocztow e P rzekazy  R ozrachunkow o 

Orzgd Pocztow y W arszaw a I K arto tek a  N. 1 1 ?

Cena numeru 10 groszy
Warunki p ren u m erata  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia i ł .  2 .2 0  na prowincji miesięcznie zł. 2 .5 0 , zagranic; zł. 5.60. Za zmianę adresu 50  gr.

O ddziały i .N APRZÓD " K raków, ul. Sw. Tomasza 11-a „GAZETA ROBOTNICZA”  K atow ice, ul T eatra lna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" P io trk ó w  Tryb. ul. P iłsu d sk iego  S«
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom , ul. K elles-K rauza 1 . „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI”  Poznań, ul. S trom a 24

Ceny ogłoszeni Za w iersz wysokości i  m ilim etra w tekście g r. 50 , zw yczajne 4 0 , nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 6 0  mm. gr. 5 0 ,drobne za w yraz 20  gr. Poszukiw anie i zao fia ro w an ie  p racy  b e z p ła tn ie
O głoszenia tab e la ry « n e  o 50 proc, drożej. U kład ogłoszeń  tekstow ych l zwyczajnych 6-szpaltow y. Za tre ś f  og łoszeń  R edakcja n ie odpow iada

Svtuacia na froncie

Gdyby ochotnicy zostali wycofani Porażka Rządu angielskiego
w sprawie podziału Palestyny

'

Rząd hiszpański wygrałby wojną w ciągu 3 mies.
Ambasador hiszpański de Los 

Rios, reprezentujący Rząd w  W a. 
lencji, powracając do Stanów Z je­
dnoczonych, oświadczy} dzienni­
karzom, iż zakończenia konfliktu 
hiszpańskiego można oczekiwać 
zarówno za trzy  m iesiące, jak i po 
upływ ie okresu dłuższego od ro­
ku. W szystko, zdaniem jego, bę 
dzie zależało od stanowiska Rzą­
du brytyjskiego. Jeżeli Rządowi 
brytyjskiemu uda się doprowadzić 
do w ycofania ochotników, wojna 
dom owa m oże być zakończona w  
ciągu trzech miesięcy. Jeżeli plan 
brytyjski zakończy się niepowo­
dzeniem, wojna będzie bardzo dłu­
go  trwała.
BOMBARDOWANIE MADRYTU.

W czoraj późnym wieczorem b a ­
terie pow stańcze  zaczęły ostrzeli­
w a ć  centrum Madrytu. Liczne po­
ciski padły na ulice Alcala i M a r ­
tin de Cubas. Jeden z pocisków 
w ybuchł w  pobliżu tram waju, za­
b ijając 8 osób, a raniąc około 20. 
Bom bardowanie  trw ało  pół godzi­

ny. Dokładna liczba ofiar nie jest
jeszcze znana. . ,
FASZYŚCI ZATAPIAJĄ OKRĘTY 

h a n d l o w e .
Z Gerony donoszą, że krążow ­

nik powstańczy „C anarias“ ostrze 
liwał i zatopił nieznany sta tek  han 
dlowy u przylądka Begur. Baterie 
nadbrzeżne w Falame dały w stro­
nę krążownika ognia.

S tatek zatopiony przez krążow ­
nik powstańczy „Los Canarias  ‘ 

jest, zdaje się, barką rybacką.
Około godz. 16-ej tenże krążow ­

nik na wysokości Calde tas  za trzy ­
mał cudzoziemski okręt handlowy, 
dając  w kierunku jego kilka s trza ­
łów. W edług krążących pogłosek, 
s ta tek  ten płynął pod flagą fran­
cuską. ■ '

GIL R O B B LES NA Ż O Ł D ZIE  
G EN . FRAN CO.

„Giornale d ' l ta lia"  w  doniesie­
niu z Salamanki, przynosi szcze­
góły rozmowy, którą gen. Franco 
odbył z byłym miniśtrem wojny, 
Gil Robblesem, i stwierdza, że w e­

dług powszechnej opinii, p an u ją ­
cej w  kołach pow stańców  hiszpań 
skich, gen. Franco powierzył mu 
ta jną misję bronienia interesu fa­
szystowskiej Hiszpanii w L ondy­
nie. V  - i

(Od n a sze g o  k o resp o n d e n ta  lo n d y ń sk ieg o ).

Około północy z 21 na 22 b. m. 
skończyła się w  Izbie Gmin l 'A -  
godzinna debata w  spraw ie Pale­
styny PORAŻKĄ, A NAW ET KLĘ 
SKĄ, RZĄDU.

Rząd w ystąpił z wnioskiem  przy 
jęcia bez zastrzeżeń sprawozda­
nia komisji palestyńskiej, zaleca­
jącego podział Palestyny.

Stalowe paszcze armat floty
bronią wybrzeży Wielkiej Brytanii

M oże t a  komedia
i  nieinterwencją wreszcie się skończy

W iadomości jakoby  Rząd b ry ­
tyjski zaproponow ać miał nowy 
plan  procedurowy dla urzeczywi­
stnienia projektu brytyjskiego w 
komitecie nieinterwencji są  n ie­
prawdziwe. Rząd brytyjski w  ni­
czym nie zamierza procedury do 
tychczasowej zmieniać, ż a d n e  n o ­
we propozycje nie istnieją, a im ­

pas  trwa w całej pełni. Daty no­
wego posiedzenia podkomitetu nie 
interwencji do tąd  nie wyznaczono, 
a  v- obecnej sytuacji is tnieją wiel 
k;e wątpliwości kiedy się ono wo- 
góle odbędzie, w  każdym razie 
wobec trwającego impasu posie­
dzenie to byłoby właściwie bez ce ­
lowym

Japońskie „święto wody"

U wybrzeży brytyjskich m iędzy Portsmouth a Plymouth odbyły  
się wielkie manewry floty angielskiej, przeznaczonej do Ochrony 
wybrzeża.

Zdjęcie nasze przedstawia najeżone lufy armatnie na okręcie w o­
jennym „Rodney“, podczas m anewrów.

Dwa urzędy kanclerskie

O Japonii m ożna powiedzieć, ż e  jest krajem barwnych św ią o 
cem oniale starożytnym . , . , .

Na zdjęciu naszym  reprodukujemy widok t. zw . „święta wody , 
urządzonego przez największą japońską sektę r e ‘2 ’!n3 _ »
brzegów rzeki Rogugo, z udziałem  wielu tysięcy lu d n -so

•Kanclerz H i t le r  nie lu b i  B e r l i ­
na. Z d a je  się, że to  uczucie o p ie ­
ra  się n a  wzajem ności.  B ądź co 
b ąd ź  B e r l in  je s t  w ie lk im  ośrod­
k ie m  przem ysłow ym , w k tó rym , 
pom im o te ro ru  i u jedno licen ia ,  
n ie  za ta r ła  się pam ięć  czasów 
wolnościowych.

D latego kanc le rz  H i t le r  woli 
p rzebyw ać przez większą część ro- 

w  swojej s iedzibie baw arsk ie j,
w B erch tesgaden .

O tym , ja k  u fortyf ikow ano 
B erch tesgaden  już  swego czasu 
pisaliśmy. O d najwyższych dy­
gnita rzy  państw ow ych i wojsko­
wych żąda się co k ro k  okazania 
przepustk i .

P rz e d  parom a dn iam i u ru c h o ­
miono w Berch tesgaden  u rząd  
kanc le rsk i  w nowym, specja ln ie  
na te n  cel w ybudow anym  gm achu. 
Jest to u rzą d  zupe łn ie  n ieza leżny  
od berlińsk iego  u rzędu ,  m a  od ­
dzielny sztab u rzędn ików  i swego 
k ierow nika ,  k tó ry m  został podse­
k re ta rz  s tanu  dr. Lam m ers.

Je s t  to, zda je  się, je d y n y  w y p a­
dek, b y  w państw ie  is tn ia ły  rów ­
norzędnie  dwa u rzędy  kanclersk ie ,  
dlatego ty lko, że p. kanc le rz  n ie  
m a dostatecznego zaufan ia  do 
swoich obywateli.

A  ile m il ionów  poch łan ia  tak i  
podw ójny  u rząd !

W  toku debaty coraz w ięcej 
m ów ców  w ypow iedziało się prze­
ciw  w nioskow i Rządu.

Główny m ówca z ramienia Par­
tii Pracy pos. Morgan Jones z po­
czątku skrytykow ał rządy angiel­
skie w  Palestynie; następnie zaa­
takow ał pośpiech, z jakim Rząd 
dom aga się od parlamentu za ła­
twienia tak skomplikowanej spra­
wy. Główny w szakże argument 
m ówcy był następujący: Rząd
twierdzi, że w  obecnej Palesty­
nie, gdzie jest milion Arabów i 
400 tys. ży d ó w , nie da się dłużej 
utrzymać pokoju; ale w  projekto­
wanym państewku żydowskim  by 
łoby na 258 tys. ży d ó w — 225 tys. 
Arabów; co upoważnia Rząd do 
przypuszczenia, że taki układ sił
zapewni krajowi pokój?

Drugim ważkim  argumentem Jo. 
nes‘a był ten: Rząd uznaje praw­
ne i moralne uprawnienia żydów, 
wynikające z deklaracji Balfoura 
Ale w  nadętej interoretacji Rząd 
usiłuje tłumaczyć, że deklaracja 
Balfoura m ówi o „siedzibie naro­
dowej" ży d ó w  w  Palestynie, a nie 
o Palestynie, jako „siedzibie nar°- 
dowej", z czego w yprow adza się 
wniosek, że Żydom nie należy da 
w ać całej Palestyny. Ale nawet 
przy takiej interpretacji nie można 
m ówić o  spełnieniu zapowiedzi 
„siedziby", skoro 16-milionowemu 
narodowi ofiaruje się obszar, na 
którym nie zm ieści się nawet 1 
milion.

Przewódca opozycji liberalnej 
Archibald Sinclair rów nież nazw a! 
projekt Rządu niedojrzałym  i przed 
wczesnym .

Słabo —  i to z zastrzeżeniam i— 
bronił Rządu praw o -  konserwa­
tywny pos. Ansery.

Ale do opozycji przyłączyli się 
posłow ie konserwatywni. Pos. 

Rotschild odczytał depeszę ż y ­
dów, b. uczestników walk po stro­
nie Anglii, m ów iącą 0  złamaniu 
słow a.

Po tym ukazał się  —  jak mó­
w iono za  kulisami: nie bez w ie­
dzy Rządu —  konserwatywny po­

seł Churchill. W  słow ach łagod­
niejszych, niż opozycja, i on jed­
nak poddał krytyce projekt rządo­
w y. Ba! O świadczył nawet, że nie 
m oże g łosow ać za wnioskiem  rzą­
dowym .

Pos. robotniczy Jones postaw ił 
w niosek w yłonienia parlamentar­
nej komisji m ieszanej, celem zba­
dania spraw y Palestyny. Przyję­
cie tego  wniosku byłoby klęską  
dla Rządu, tym dotkliwszą, że za ­
daną przez Partię Pracy.

D o tego nie m ożna było dopuś­
cić. I Churchill postaw ił inny wnio  
sek, m ianowicie, żeby projekt rzą­
dow y przekazać komisji man dato 
wej Ligi Narodów, z tym, że  Rząd 
sw oje ostateczne plany j zamiary 
przedstawi parlam entowi do dys­
kusji. Churchill zgodził się nawet 
na zm ianę sw ego  wniosku w edług  
propozycji Lloyd George’a i posła  
robotniczego W illiam sa, mianowi­
cie, by Rząd, przedkładając pono­
w nie Izbie’ sprawę Palestyny, nie 
czuł się zw iązany sw ym  obecnym  
projektem i m ógł w ystąpić z ca ł­
kiem nowym i propozycjami. Rząd 
wyraził zgodę na w niosek Chur­
chilla.

W niosek ten przeszedł prawie 
jednomyślnie. W  ten sposób Rząd 
uratował sw ój ,,prestiż", mimo, 
że to co uchwalono jest obaleniem  
tego, czego  Rząd dom agał się 
pierwotnie ustami ministra kolo­
nii. Rząd w  toku debaty w  Izbie 
Lordów, a zw łaszcza w  Izbie 
Gmin, przekonał się, że opozycja  
przeciw projektowi podziału Pa­
lestyny jest zbyt silna i że projekt 
ten nie przejdzie. Użył tedy Chur­
chilla jako narzędzia, by z  naj­
mniejszą utratą „prestiżu" urato­
w ać siebie.

„Daily Herald" pisze o  ciężkiej 
klęsce Rządu w  ważnej sprawie 
politycznej. Pismo sądzj —  może 
zbyt optym istycznie —  że projekt 
podziału Palestyny jest już, jeśli 
nie zupełnie, to  w  p ołow ie —  m ar 
w v

ALE EVANS,

ytyjskie okręty wojenne
nie będą broniły statków z uchodźcami

Deputowany Labour P a r ty  Wed 
gwood poruszył wczoraj wieczo 
rem w Izbie Gmin spraw ę zaa ta  
kowania przez okręty powstańcze 
sta tków na kórych przewożono 
uchodźców. P rzy  czym brytyjskie 
ok;ęty wojenne me interweniowały.

Odpow iadając  na interpelację, 
minister Duff Cooper oświadczy1; 
„czyż okręty biorące udział w woj 
nic mogą oczekiwać opieki ze slro

ny okrętów' i u  jcnnych brytyjskich. 
Opieka taka oznaczałaby, iż okrę 
ty brytyjskie musiałyby niewątpii 
wie s trzelać do okrętów h iszpań­
skich. Byioby to jednoznaczne z 
udziaiem w wojnie. N araża libyś­
my życie m arynarzy  brytyjskicn. 
l  ak długo ,jak pozostanę w a d ­
miralicji .stanowczo będę sprzęci 
wiał się temu, oy jeden marynarz 
brytyjski umarł dla tej sprawy.

O R P A 7 K I 7  PAI F S T V N V
FRAGMENT JARMARKU ŻYDOWSKIEGO W  NAZARECIE.
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Odprężenie^Dalekim Wschodzie
Lokalizacja konfliktu japońsko-chińskiego

SYTUACJA POD PEKINEM 
I W  PEKINIE.

W  Pekinie, po wycofaniu 5 ty­
sięcy żołnierzy, należących do 37 
dywizji, panuje zupełny spokój. 
Życie w mieście powróciło do w a­
runków normalnych.

Przew ażna część 37-ej dywizji 
praw dopodobnie będzie skierow a­
na do Paotingfu. Pozostała część 
dywizji, pod dowództwem gene­
rała Czang -  Tsu - Czunga, pozo­
stanie praw dopodobnie w okręgu 
pekińskim, w  celu utrzymania po­
rządku publicznego.

Depesze z Pekinu donoszą ró­
wnież, iż po południu 21 lipca 
Rząd nankiński zakomunikował 
przewodniczącemu rady politycz­
nej prowincji Czahar i Hopei, 
Sung-Cze Yuanowi, że aprobuje 
układ lokalny, zaw arty pomiędzy 
przedstawicielami w ładz w ojsko­
wych chińskich i japońskich. Ja ­
pońskie władze wojskowe ośw iad­
czają, iż będą dążyły do całkowi­
tego rozwiązania zagadnienia, do­
póki sytuacja nie będzie uznana 
przez nie za zadaw alającą. 
NANKIN NIE Z G O D zit SIĘ NA 

POROZUMIENIE.

nisterium spraw zagranicznych 0 - 
świadczył, iż nie otrzym ał żadne­
go oficjalnego potwierdzenia in­
formacji, jakoby Rząd nankiński 
aprobow ał lokalne załatwienie kon 
fliktu w Chinach północnych.

Centralne władze chińskie, w e­
dług Reutera, zachowują stano­
wisko wyczekujące, dopóki nie o- 
trzymają zupełnie dokładnych in- 
formacyj o lokalnym układzie, za­
wartym pomiędzy władzami ja ­
pońskimi a przewodniczącym ra­
dy politycznej prowincji Czahar i 
Hopei, Sung-Cze-Yuanem. Dotych­
czas Nankin nie otrzym ał dokład­
nego tekstu zaw artego układu. 
PRÓBY ROKOWAŃ JAPOŃSKO 

CHIŃSKICH.
W edług dziennika „Asahi“ Ja 

ponia zamierza wyznaczyć wybit 
ne osobistości do rokowań z Chi­
nami. M ają być one wszczęte z 
chwilą, gdy w Chinach północnych 
nastąpi wyraźne odprężenie. „A- 
sahi“ przypuszcza, iż przyszłe po 
rozumienie zawierać będzie przede 
wszystkim postanowienie rozciąg­
nięcia ścisłej kontroli nad działa! 
nością organizacji nieprzyjaz­
nych w stosunku do Japonii w

sienie do Paotingu 37 dywizji chin 
skiej ,której dowódcę Japończycy 
uw ażają za głównego winowajcę

NOWE KOMPLIKACJE.

W ojska japońskie wzmocniły 
wczoraj popołudniu swe stanow i­
ska. Istnieje obawa nowych starć, 
ponieważ część 37-mej dywizji 
chińskiej znajdująca się jeszcze 
w W anping i w pobliżu mostu Mar 
co Polo, odmówiła wycofania się, 
dopóki japończycy nie powrócą 
do Feng Fai. Główne siły 37-mej 
di wizji zostały już wycofane.

Przegląd prasy
WYJŚCIE — POW RÓT 

DO DEMOKRACJI
Nasz bratni „Dziennik Ludowy1' 

zastanaw ia się nad spraw ą „anar- 
dozow ania życia1', która po zama 
chu na pułk. Koca nie schodzi ze 
szpalt pism, i dochodzi do w nio­
sku, że teror należy potępić nie 
tylko w odniesieniu do zamachu 
na pułk. Koca, lecz w ogóle jako 
rre-todę w yalce  politycznej.

Zastanaw iając się nad przyczy­
nami, które wytworzyły zatrutą 
atmosferę w naszym życiu, „Dzień 
nik Ludowy" pisze:

Dwa są najbardziej zatrute źró­
dła, które doprowadziły do wytwo. 
rżenia się niemożliwej już atmoafa 
ry w naszym życiu. Jedno źródło

Przedstawiciel japońskiego mi- Chinach północnych oraz przenie-

W poszukiwaniu kompromisu
na kompromis

(Od naszego korespondenta londyńskiego).

W  różnych tonacjach i na wszel 
kich możliwych ścieżkach dyplo­
matycznych Anglia zapew niała, że 
albo się przyjmie jej projekt kom 
prom isow y w spraw ie hiszpań- 
pańskiej albo Europie grożą nie­
obliczalne powikłania.

Ale groźba ta, jak dotąd, nie 
wiele pomogła.

W  głównej komisji, rozpatru ją­
cej projekt angielski, porozum ia­
no  się co do pierwszego punktu 
projektu, m ianow itie co do u sta ­
now ienia kontrolerów międzyna­
rodowych („obserw atorów 11) w 
portach hiszpańskich. Sprawę prze 
kazano „technicznej11 podkomisji 
do opracow ania planów.

1 na tym skończyła się w spół­
praca.

Grandi, w imieni W łoch, zażą­
dał, by przystąpiono do dyskusji 
w  spraw ie uznania gen. Franco 
za stronę w ojującą.

Temu oparł się przewodniczący

Pogrzeb Marconiego
Trum na ze zwłokami M arconie­

go została wczoraj wieczorem prze 
wieziona z Bazyliki Santa M aria 
Degli Angeli na dworzec. W or­
szaku żałobnym kroczyły niezli­
czone tłumy ludności. Po północy 
specjalny pociąg ze zwłokami wici 
kiego uczonego odjechał do Bo 
ionii. Pięć wagonów całkowicie 
wypełniły wieńce i kwiaty.

Plymouth, którego poparli przed­
stawiciele innych krajów, a przede 
wszystkim Francji i Rosji.

Grandi jednak nie ustąpił i ob­
rady przerw ano.

Nastąpił m artw y punkt.
Eden konferował z przedstaw i­

cielami W łoch i Francji, ale • 
jak się zdaje bez skutku. W łochy 
obstają przy tym, żeby Franco o- 
trzymał najpierw  praw a strony 
w ojującej, a po tym dopiero bę­
dzie się mówiło o wycofaniu o- 
chotników. Francja — zgodnie 
zresztą i projektem angielskim — 
żąda odwrotnie, by najpierw  za­
łatw iono spraw ę ochotników.

W  Izbie Gmin zapytano Edena, 
jak  długo Rząd angielski będzie 
się przypatryw ał tej przerwie 
prac Komitetu nieinterwencji, czy 
jest przewidziany termin, po któ­
rego upływie Rząd angielski uzna, 
że Komitet należy rozwiązać.

Na drugie pytanie Eden odpo­
wiedział przecząco, na pierwsze 
zaś oświadczył, że Rząd angiel­
ski dał do zrozumienia rządom 
zainteresow anym , iż zależy mu 
bardzo na pośpiechu.

Niemcy i W łochy, oczywiście, 
nie przejmą się zbytnio tą  niecier­
pliwością Anglii. Obecna sytuacja 
bardzo im dogadza. Nie ma bo­
wiem żadnej kontroli i mogą po. 
m agać Francowi bez jakichkol­
wiek ograniczeń.

A. E.

EXPOSITION
I N T E R N A T I O N A L E

M A J  — L I S T O P A D  1 9 3 7
LICZNE IM PREZY I Z J A Z D Y  A R T Y S T Y C Z N E ,  NAUKOW E, 
LITERA CK IE i SPO R TO W E . IN FO RM ACJI U D ZIELA JĄ  T O W A ­
RZYSTW A ŻEGLUGI. B IljR A  PODRÓŻY I BIU RA  TURYSTYCZNE.

Nadzwyczajna sesja Sejmu
dla spraw śląskich 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu

Wymiana oficerów
policyjnych

Niedawno przybyła do Berlina de­
legacja włoskich oficerów policji, 
którzy na trzy miesiące odkomende­
rowani zostali do niemieckiej policji, 
celem poznania je j organizacji i prak 
tycznej pracy.

Podobna delegacja oficerów nie­
mieckiej policji wyjechała do Włoch, 
celem poznania praktyk włoskiej po­
licji.

Aresztowanie
W dn. 25 b. m. miał się odbyć 

w Długosiodle pod Ostrowią M a­
zowiecką wiec PPS.

W  ub. środę tow. W asiluk, se­
kretarz powiatow ego komitetu P. 
P. S. w Ostrowi Mazowieckiej, 
udał się do S tarostw a, zgłaszając 
podanie o zezwolenie na wiec.

Gdy wrócił do lokalu organiza­
cji, przybyła tam policja, która 
przeprow adziła bardzo skrupulat­
ną rewizję, oczywiście nic nie zna 
lazła, ale aresztow ała tow. W asi- 
Juka-

Podczas defilady na polu Moko­
towskim, z okazji pobytu króla ru 
muńkiego Karola 11 w Warszawie 
zwracali na siebie uwagę trzej ofi­
cerowie policji niemieckiej w mun­
durach. Sądzić z tego należy, że i tu 
zachodzi wypadek wi/miany oficerów 
policyjnych i że prawdopodobnie ty 
Berlinie „praktykują" polscy ofice 
rowie policji.

A przecież nie tak to dawne cza 
sy, kiedy nie tylko mundury angiel­
skie braliśmy za wzory dla naszej 
policji, ale także policjant angielski, 
pieszczotliwie przez ludność „bobby" 
zwany, miał być wzorem dla polskie­
go policjanta.

Zgon
właściciela Truskawca
W czoraj w godzinach rannych 

zmarł w Drohobyczu Rajmund 
Jarosz, właściciel T ruskaw ca, pre. 
zydent m iasta D rohobycza i pre­
zes Polskiego Związku Uzdrowisk.

Sejm odbył wczoraj krótkie po­
siedzenie, celem załatwienia 4-ch 
ustaw , dotyczących G. śląska, a 
objętych zarządzeniem Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu drugiej w tym 
roku sesji nadzwyczajnej. ,

Odesłano w pierwszym czytaniu 
do Komisji Prawniczej projekty 
ustaw  o rozciągnięciu na obszar 
Sądu Okręgowego w Katowicach 
przepisów o języku urzędowym 
sądów, prokuratur i natriuszów, 
obowiązujących na ziemiach z a ­
chodnich Rzeczypospolitej oraz o 
zniesieniu fideikomisu pszczyńskie 
go; do Komsji Rolnej zaś projekty 
ustaw  o rozciągnięciu na górno­
śląską część wrojewózdwta śląs- 
skiego przepisów o wykonywaniu

reformy rolnej oraz rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
przejmowaniu na własność P ań ­
stwa gruntów  za niektóre należno­
ści pieniężne.

Na tym posiedzenie zamknięto.
Zaraz po posiedzeniu Sejmu ze­

brały się komisje, celem rozpatrze­
nia czterech projektów ustaw.

Na Komisji Rolnej poseł Kopeć 
zgłosił rezolucję, wzywającą Rząd 
do opracowania projektu ustawy o 
uwłaszczeniu drobnych dzierżaw­
ców, przy czym nadmiernie płaco­
ny przez długie lata czynsz pow i­
nien być zaliczony na poczet kup­
na.

Komisje przyjęły wszystkie czte­
ry ustawy.

to taktyka, stworzona przez grupy 
t. zw. narodowe. Taktykę tę  anal - 
zowaliśmy już wielokrotnie. Jeśli 
uważa się za pożądaną akcję poli­
tyczną teror irdywidualny, fizycz 
ny czy moralny, względem każde­
go obywatela o „niearyjskiej1 me. 
tryce urodzenia, jeśli otwarcie gło­
si się, że za każdy kryminalny wy. 
czyn jednostki odpowiadają wszy­
scy ludzie teg". samego wyznanw, 
czy narodowości, jeśli rozmienia 
się zadanie walki o władzę na dro. 
bną i fałszywą monetę teroru i a- 
wantumictwa, to przecież nie w -i- 
nym celu, jak tylko aby wytworzyć 
atmosferę mętnej wody, niepokoju, 
niezorganizowanych nastrojów, w 
nadziei, że nan wypłynie się 
osiągnie władzę w państwie...

...Ale jest i drugie źródło, o któ­
rym nie można milczeć. Są to sp». 
cyficzne warunki, w jakich rozwi­
ja się życie polityczne w Polsce. 
Gdy nie ma możliwości swobod­
nego starcia sił politycznych r.a 
prawach równości szans, gdy wola 
społeczeństwa, vo la  narodu nie mo 
że ujawnić się i decydować, lecz 
jest preparowana w systemie kole­
giów lub tak traktowana, jak wi. 
dzieliśmy niedav.no w Łodzi, gdy 
wreszcie o sprawach państwowych 
więcej ma d 5 powiedzenia gra 
wpływów jednostek, niż ruchy ma­
sowe i zbiorowa wola, to na takim 
tle zawsze, z felazną konieczne, 
ścią rodzi się btak poczucia odpo­
wiedzialności, mafijność, konspir*, 
cja, kilkowość, pogłębia się zanar- 
chizowanie, dekompozycja życa 
politycznego11.
Jedyne wyjście „Dziennik Ludo­

w y11 widzi w powrocie do demo 
kracji. W ustroju demokratycz­
nym, w którym odbyw a się o tw ar 
ta gra sił pod kontrolą opinii pu- 
bl-cznej, nie ma miejsca na kliki, 
mafie, konspiracje i co za tym 
irbie na anarchitow anie życia.

GDAŃSK 
„Goniec W arszaw ski11 znalazł w 

dzienniku berlińskim (Berliner Ta- 
gcblatt) wiadomość 0 Udzieleniu 
przez Rząd Rzeszy e * e q u « to r kon-
su lo w i duńskiemu w  Gdańsku. Po 
nieważ W olne Miasto Gdańsk jest 
nazew nątrz reprezentowane przez 
Rzeczpospolitą Polską, do której

należy kierownictwo polityki za­
graniczną w m. Gdańska, przeto 
„Goniec11 słusznie wyraził swe zdu 
mienie.

W odpowiedzi na artykuł „Goń 
ca” półurzędowa „Iskra '1 pośpie­
szyła z wyjaśnieniem, iż zaszła w  
dużym w ypadku pomyłka, i że p. 
Prezydent Rzplitej już 28 kwietnia 
r. b. udzielił rzeczonemu konsulo ' 
wl gdańskiemu exequatur.

Mielibyśmy w tym w ypadku do 
czynienia z faktem, że exequator 
Głowy Państw a Polskiego w ym a­
ga jeszcze aprobaty  Berlina!

Coś dopraw dy niesłychanego! 
Trudno też zrozumieć, co „Iskra" 

nazywa zwykłą pom yłką druku"? 
Chyba, że wiadomości o podob­
nych praktykach nie miały być po 
daw ane do wiadomości prasy, a 
pomimo to „Berliner T ageb la tt11 ją  
wydobył. Jakaż inna mogła zajść 
pomyłka?

„Goniec W ar3r.“ pisze:
„Wobec wyjaśnienia, że p. ochra 

der zyskał exequatur ze strony poi 
skiej, punkt ciężkości przechodzi do 
Berlina. Niewątpliwie nasze przed­
stawicielstwo berlińskie zażąda wy 
jaśnień w urzędzie spraw zagra­
nicznych w Berlinie. Bo skąd że 
by pismo, które jedynie z jrasy 
berlińskiej stale śledzi ruch w dy­
plomacji, mogło popełnić taką 
gaffę i ogłosić wiadomość o takim 
znaczeniu polity* znym, wyssawszy 
ją z palca!

Któż może zaręczyć, że senat 
gdański po otrzymaniu exequatur 
ze strony Polski nie zwrócił się o 
podobne pozwolenie do Berlina? Ź* 
nie wprowadził <m dwoistości w 
swym postępowaniu zewnętrznym, 
zabiegając o aprobatę swych poczt; 
nań nie tylko w Warszawie, lecz i 
Berlinie ?

Nie wiemy, czy podobne wypad, 
ki nie zdarzały się i przed tym. 
Było by konieczne zbadanie sprawy 
przez Komisariat Rzplitej w Gdaft 
sku w senacie gdańskim i wyjaś­
nienie jej u źródła11.
Spodziewamy się, że nasze M. 

S Z . p o rz u c i n a  c h w ilę  swe WjMifl1
sło - dostojne milczenie 1 w yjaśni 
opinii polskiej rzeczywisty stan  
rzeczy w Gdańsku.

X. y. *.

Ze świata kultury

jest wszędzie jednakowa
Komisja senacka Ameryki, k tó ­

ra prow adziła dochodzenie w sp ra­
wie zaizutów  czynionych policji, 
iż postępowała brutalnie podczas 
rozruchów jakie zaszły przed kil 
ku tygocSn ami w Chicago, op ra­

cowała sprawozdanie z którego 
wynika, iż delikatnie mówiąc, po­
licja w sposób przesadny stoso­
wała snę i wierdzenie, iż s tra jku ­
jący używali broni palnej nie zna 
lazfo pou"ierdzenia.

Ameryka zabroniła
lotu do Moskwy przez biegun

CHRYSTUS NIE CHCIAŁ TEGO
Nakładem paryskiego J v>'da- 

wnictwa „Presses du temps uka- 
zała się książka Stambat‘a p. t. 
„Lc Christ n‘a pas voulu ceI® 
(Chrystus nie chciał tego)- Przed­
miotem powieści są dzieje się- 
dza, który dowiaduje się niespo­
dziewanie — przy otwarciu testa­
mentu - -  że posiada brata, b f ą- 
ccgo niemieckim Żydem. siąz 
ka ta nie została jeszcze omowio- 
na przez krytykę francuską- Jcs 
to podobno sensacja wydawnicza.

ILE KOSZTOWAŁ „DZIĘ^ 
SZTUKI NIEMIECKIEJ

Jak  wiadom o, odbywa obec*

Amerykański departam ent han­
dlu odmówił rzekomo lotnikowi 
Maus.rn swego zezwolenia na lot 
g o  Mt.fkwy ponad biegunem pó ł­
nocnym. W motywach tej decyzji 
zaznaczono, iż projekt lotu posia­

da raczej zabarwienie sensacyjne, 
nie przedstaw iając większego zn a­
czenia dla rozwoju lotnictwa.

Mattern zamierza! w ystarto­
wać do Moskwy 10 sierpnia.

Po katastrofie
niemieckiej wyprawy w Him. łaje

Od Paw ła Bauera, który w yru­
szył w Himalaje, aby badać przy­
czyny katastrofy niemieckiej eks 
pedycji him alajskiej, zmiecionej, 
jak  wiadomo przez lawinę przed 
miesiącem, nadszedł telegram, iż 
ekspedycja jego dotarła do miej­

sca nieszczęśliwego wypadku. Nic 
stety jednak w międzyczasie no 
wa lawina lodowa pokryła to miej 
see śniegiem i lodem na grubość 
ok. 3 metrów, tak, że badania eks 
pedycji, choć nieprzerwane, posu 
w ają się w wolnym tempie.

nie w M onachium  wielki festival 
sztuki p t. „Tag der D eutschen 
K unst", na k tóry  zjechał c&iy 
Rząd Rzeszy z K anclerzem  riitie- 
icm , korpus dyplom atyczny 1 re­
prezentanci życia kulturaluo-arty- 
stycznego całych N i e m 11^ -  s a ­
mych artystów  przybyło °UUU o- 
sób. W edług prowizorycznych o-
bliczeń cała ta  w ybitnie p ropa­
gandowa im preza kosztowa*8 do­
tąd 15 m il. m arek  niem . W iększa 
część tej sumy poszła na dekora­
cje m iasta, ulic, sklepów, kiosków 
itp .

SŁOW NIK JĘZYKA  
BERBERÓW  

Jednym  z na jm n ie j zna^yc“  na 
rzeczy arabskich był dot^d język
Berberów , przebyw ających w dzi­
kich i niedostępnych do niedaw ­
na dla europejczyka górach Wy. 
sokiego Atlasu. O becnie język 
ten został zbadany i  doczekał się 
naukowego opracow ania przez H. 
M ercier‘a, byłego oficera francu­
skiego w służbie ko lon ialnej i u- 
rzędowego tłum acza. A utor w wy­
danym  obecnie słow niku berbery j 
skim  uwzględnia narzecze A it Ize- 
leg i Igherm an  z doliny  G uir, zu­
pełn ie  dotychczas nieznana euro­
pejskim  lingwistom.
ZGON GEORGE GERSH W IN A  

J ak  donoszą z Hollywood, zm ar 
w jednym  z tu tejszych szpitali 
słynny kom pozytor jazzowy

George Gershw in, tw órca popular* 
nej „ R h a p s o d y  in  B lue". Z m arły  
liczył zaledwie la t  38. Dwa tygo­
dnie tem u zm arły kom pozytor za­
chorow ał na zapalenie m ózgu 
i poddał się operacji, k tó ra  n ie  po­
wiodła się. George G ershw in, k tó  
ry  był uw ażany za klasyka m uzyki 
jazzowej, m iał w swoim dorobku 
szereg poważnych kom pozycyj, 
k tóre  wchodziły w skład rep e rtu a ­
ru  koncertowego najpow ażniej­
szych filharm on ii świata. Z powo­
du jego śm ierci, gazety am erykań­
skie i angielskie pełne są wspom ­
nień, nekrologów i artykułów  po­
święconych jego osobie, muzyce 
i kom pozycjom .
CHARLES BA U D ELA IRE JA K O  

RYSOW NIK 
W P aryżu  otw arto wystawę ge­

nialnego poety francuskiego, Char- 
lesa B audelaire , ukazu jącą  go ze 
strony najm n ie j znanej, a m iano­
wicie jako  rysow nika. T ak, ja k  
V ictor Hugo i P au l V erlaine, m ia ł 
również i  B audelaire  zwyczaj po r­
tretow ania k o b ie t i  m ężczyzn ze 
swego tow arzystw a, często bez ich  
wiedzy. P oeta  n ie  by ł w ielkim  
m alarzem ; techniczne prace jego 
są słabe, ale pociągają oryginalno- 
ścią podejścia do tem atu  i  świeżo­
ścią lin ii. R ysunki m ają  natom iast 
w ielkie znaczenie literack ie . Da­
ją  one historykom  lite ra tu ry  wie­
le cennych wskazówek o środowi­
sku poety, a au toportre ty  są n a j­
lepszym  źródłem  fizycznego roz­
w oju B audelsire ‘a. W ystawa ta  
cieszy się w ielkim  powodzeniem .

Panie Wiktorze
I o n a  I d z ie c k o  d ę t k o  
choreg p r o s z ę  n a ty c h ­

m ia s t  p rzy jech a ć .

Pokwitowania
N a ofiary  pogrom u w B rześciu 

n/B ugiem  dr. K ., K atow ice zł. 41
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O zamachu na pułk. Koca

Wybryki niedopuszczalne

w interesie lewicy, jakichś 
organizacyj międzynaro*

Z prawdziwą przykrością pi­
szę o czwartkowym artykule 
wstępnym w „Słowie" wileń­
skim. A rtykuł jest pióra p. „Ca- 
ta “ (redaktora St- Mackiewicza) 
Przytaczam  dwa ustępy (pod­
kreślenie. moje):

„Czy samach na płk. Koca mógł 
leżeć w interesie prawicy polskiej? 
endecji? czy której z grnp endeckich?

Oczywiści, że nie.
Czy leżał 

lewicowych 
dowych?

Oczywiście, że tak z tym zastrzeże­
niem, żeby odpowiedzialność za niego 
spadłe na endecję".
tTeraz ustęp drugi:

«Nte wiemy, co wykaże śledztwo 
I jak; legitymację będzie posiadał fi­
zyczny sprawca zamacha...

Natomiast dobrze wiemy tylko je­
dno:

— płk. Koc jest osobistością, która 
umniejsza znaczenie lewicy w Polsce.

Wrogowie płk. Koca są na lewicy.
Inny, trzeci ustęp, artykułu p. 

Cata (St. Mackiewicza) wyjaś­
nia ostatecznie bieg myśli au to ­
ra; dla „pewnych ludzi" p, płk. 
Koc był „zbyt narodowy, p ra ­
wicowy i reakcyjny", ale:

„Wspaniałą okazją odegrania się był 
dla nich incydent wawelski. Uczynili 
wtedy próbę wykradnięcia trumny 
Marszałka i uczynienia z niej lewico­
wego sztandaru—

W momencie, kiedy już było jasno 
widać, że incydent wawelski nie da te­
go plonu, który pewne siły chciały z 
niego zebrać, wybucha bomba pod 
domkiem płk. Koca“.
P. Cat (St. Mackiewicz) po- ,  

zwoli, że ujmę aluzje, zaw arte 
w jego artykule, w formę jasną 
i lapidarną:

1) lewica polska — pod aus­
picjami „międzynarodówek" — 
uczyniła próbę zamachu bom ­
bowego na płk. Adama Koca, 
odpowiedzialność pragnęła 
zrzucić na... „endecję";
a  ?■* u c *Jrn i ła  to  d la te g o ,  ż e  p in .  
A d a m  K o c  c h c ia ł  p o s u n ą ć  sy  
s te m  rz ą d z e n ia  „ n a  p r a w o " ;

3) przedtem  spróbowała „wy 
kraść" trumnę Józefa P iłs u d ­
skiej — do spółki najwido 
czniej ze Związkiem Legioni­
stów — a gdy ten szatański 
projekt, „umożliwiony", jak 
twierdzi „bezstronnie" p. Cal 
(St- Mackiewicz), przez ks. me 
tropolitę Sapiehę, — na szczę­
ście nie udał się, ...wtedy pod 
łożono bombę,

*
Przedstawiłem artykuł p. Ca

Komunikat urzędowy

ta (St. Mackiewicza) zupełnie, 
mam wrażenie, — dokładnie. 
W nioski z artykułu, które sfor­
mułowałem, są wnioskami, któ 
re wysnuje każdy czytelnik 
„Słowa", umiejący myśleć lo 
gicznie.

P. Cat uchodzi za takie „en- 
fant terrible" obozu f,sanacyj* 
nego" i swawolnego DyziaL. W 
tym wypadku nie jest to oko 
liczność łagodząca. Bo jeżeli 
„swawolny Dyzio" przybija 
babci kalosze do podłogi mały­
mi gwoździkami, — to babcia 
może być wściekła, dowcip 
może być głupi, ale — koniec 
końców — świat się nie za­
wali. Gdy wszakże „swawolny 
Dyzio" bierze na siebie funk­
cje „sędziego śledczego" i z a ­
czyna publicznie, „między wiei 
szami", oskarżać o... zamachy 
bombowe, — to to przekracza 
już o wiele granice wybryków 
-tolerow anych. Świat też się

,mię.nie zawali. Ale metoda 
dzy wierszami"1 jest najpasku­
dniejsza, jaką w życiu spoty 
kałem.

*
Nie będę, oczywiście, „pole­

mizował" z głupstwami, które 
wypisał p. Cat (St. M ackie­
wicz). Forma „oskarżenia pośre­
dniego" wyklucza polemi­
kę. Chodzi mi stwierdzenie, że 
takich m etod „walki politycz 
nej" używać nikomu nie wolno.

I niechże zrozumie przy spo­
sobności „Gazeta Polska", że 
my potępiać uroczyście teroru  
politycznego w życiu wewnę- 
trznem Polski — naw et po za­
machu na p. pułk. Koca nie po­
trzebujemy. Myśmy m etody te ­
roru politycznego w Polsce Nie­
podległej zlikwidowali w dn. 11 
listopada 1918 r. Od tego dnia 
nie groziliśmy w Polsce niko­
mu łamaniem kości".

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Borys Pilniak aresztow any ■■■
Moskiewski korespondent 

„Le Petit Parisien" doniósł, iż 
ofiarą przeprowadzanej obec- 
w Sowietach „czystki" padł ró­
wnież znakomtty i dobrze u nas 
znany pisarz sowiecki — Borys 
Pilniak. Aresztowano go za to, 
że udzielił pomocy materialnej 
żonie Karola Radka, znajdują­
cej się w krytycznej sytuacji od 
chwili aresztowania i skazania 
jej męża...

Jeśli ta wiadomość i moty­
wacja jest prawdziwa, to trudno 
jednak będzie na marginesie te 
go zdarzenia nie pozwolić so­
bie na kilka uwag ogólniejszej 
natury.

W świetle takich pozornie 
drobnych, lecz jakże wymów 
nych faktów bledną wszystkie 
relacje Citrine'a, Souvarine'a, 
Segrea'a, Celine a i Gide’a o So 
wietach.
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Młodzież niemiecka w  r. 1937
Doskonale redagowane „Sprawo­

zdania z Niemiec , wydawane przez 
zarząd n iem ieck ie j partii socjalis­
tycznej na emigracji, przynoszą 
w ostatnim numerze, z lipca, in­
formacje o ruchu młodzieży hitle. 
rowskiej. Wydawnictwo socjalis­
tyczne podaje tylko fakty spraw­
dzone, zasługujące na bezwzględ­
ną wiarę. R ew e la c je  o ruchu mło­
dzieży zastanowią niewątpliwie 
nawet tych, co widzą w Niemczech 
h itle r o w sk ic h  pożądanego dla Pol­
ski sprzymierzeńca.

Na podstawie ustaw y z 1 grud­
nia 1936 r. zorganizowano 8 mi­
lionów  500 tys. chłopców i dziew- 
cząt w  „Młodzież hitlerowską1 
N oszą oni uniformy, uczą się b io­
grafii „fiihrera" na pamięć i ćw i­
czą w  strzelaniu.
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Wiadomości, które ukazalv ale w Warszawie i poza Warszawą, 
prasie r . n  - * SJv ... __ _

sp raw iew prasie zagranicznej w

m T K ocU b° m b° w e6° na p łk . Ada- 
r ó L  J  T  ° dP°wiadm  u s ta lc  

w m  w ła d z  sądow o . śledczych . 
Ubecm e śledztw o prow adzone jest

Należy Przypuszczać, że w ciągu  
najbliższy0)1 k ilk u  dni będzie m o­
żna u ja w n ić  pew ne szczegóły  
stanu śledztwa. (P A T ).

Podziękowanie
ks. metropolity Sapiehy
Piątkowy „Głos Narodn“ zamieszcza 

następujący komunikat ks. metropolity 
Sapiehy.

N ie  m ogąc osobno z powodu o- 
grom nej ilości, tą drogą składam  
poszczególnym  osobom , wszyst­
k im  zgrom adzeniom , stowarzysze­
niom , organizacjom  i prasie kato­
lick iej, jako też D uchow ieństw u  
* Wszystkim w iernym , n ie  tylko

i® l i i i
w Hiszpanii

M ussolini odw ołał dotychczaso­
wego głów nodow odzącego „ochot­
ników" w łoskich  w H iszp an ii gen. 
M ancini‘ego, który p on iósł k lęskę  
pod Guadalajarą.

.Na jego m iejsce p osła ł gen. Ba- 
•tico , który dow odził w A bisynii 

* n ie  został p ob ity  przez 
< bezbronnych abisyńczyków

mej diecezji, ale całej Polski, —  
owszem nawet z W ychodź twa —  
se r d e c z n e  i gorące podziękow anie 
tak za m °dlitw y w czasie ciężkiej 
choroby, Jak 1 za ty le  dowodów  
szczerej sym patii, solidarności 
i o d d a n ia ,  okazanych podczas o- 
s t a t n ic h  wydarzeń.

Składaj?0 to ■ podziękow anie, 
w y r a ż a m  przekonanie, że katolicy  
, ,n l s e v  poznawszy w ielu  i jakich  
wrogów 013 K ościół katolick i w 
Polsce, będą u m ieli wyciągnąć od­
p o w ie d n ie  w nioski dla swej konse­
kwentnej, zorganizowanej i od­
ważnej pra°y dla K rólestwa Boże­
no w  O jc z y ź n ie .
°  X . ADAM ST E FA N  SA PIE H A ,
A r c y b i s k . - M e t r o p o l i t a  K ra ko w sku

Nje sądzimy, by ks. metropolita 
Sao eha dał dow ód dużego poczu­
cia taktu, ogłaszając taki komuni- 
, I \  zwłaszcza, gdy sam przecie- 
wyśtosował, jak wiadom o, listy,
przepraszające.

Obserwując tę m łodzież, czy to 
przy pracy, czy podczas gry, czy­
tając jej opracow ania, lub od w ie­
dzając jej m ieszkania, studjując jej 
programy szkolne, lub przygląda­
jąc się jej podczas pobytu w  na­
miotach, stw ierdzić trzeba— jedna 
w ola panuje nad całą dobrze o b ­
myślaną i coraz lepiej pracującą 
maszyną: w ola wojny.

Istnieje nietylko konna młodzież 
hitlerowska, istnieje też m łodzież 
lotnicza. W  „zm otoryzowanej mło 
dzieży" kształci się 36 tys. w  ma­
rynarce 45 tys.. Ale to w szystko  
jest jeszcze w  początkach. Do 18 
roku życia m łodzieniec musi zło­
żyć 22 egzam iny co do swej spra­
wności cielesnej; on musi być w y­
trzymały w  marszach z ekwipun­
kiem, w  życiu obozow ym , w  ma­
newrach i t. p.

3 tysięcy najlepszych strzelców  
z pośród w szystkiej Młod. hitle- 
rowskie, wybrano na konkurs

-Si.ę 4 2  5 0 0  Pomieszczeń 
dla m łodzieży o 170 tys. izb. Każ­
da gmina ma obow iązek w ybudo­
w ać eon aj mm ej jedne takie kosza­
ry, ona ponosi koszta, a miesz- 
kancy goim y muszą pom agać przy 
budowie.

Co się staje z rodziny, ze szko­
ły, z tych dzieci, nieszczęsnych  
produktów takiego w ychow ania?

Rodzice muszą płacić i milczeć.
Muszą płacić wkładki i kupować 
uniformy. Muszą być ostrożni w 
rozm owach, gdyż młodzież jest 
zobow iązana denuncjować „anty­
państw owe" wyrażania się. Muszą 
zam ykać na klucz sw e księgozbio­
ry, gdyż zdarza się, że młodzież 
otrzymuje polecenie doszukiwania 
się „podjudzających pism mark­
sistowskich". Nie w olno im się 
skarżyć, gdy ich dzieci, przepra­
cow ane i wyczerpane, wracają pó­
źno do domu, lub gdy nad nimi 
znęcają się ich bardzo jeszcze 
młodzi przełożeni.

Jeden przykład: za małe prze­
kroczenie, przełożony, odnajdując 
chłopca w  ogrodzie jego rodzi­
ców, uderzeniem pięści zw ala go 
z nóg. Zrozpaczona matka zwraca 
się przeciw złoczyńcy, na co ten 
odpowiada szorstko, że nie powin 
na się wtrącać do „sprawy służ­
bowej". Nie dość na tym; pobity 
chłopak sam staje po stronie prze­
łożonego i ośw iadcza, że zasłużył 
na karę.

W  szkole panuje taki sam duch.
Nauczyciele, którzy przed zw ycię­
stwem Hitlera w  w iększej części 
należeli politycznie do lewicy, o- 
becnie w 97% należą do hitlerow­
skiego związku nauczycielskiego.
Nauka historii dotyczy głów nie hi­
storii wojen i w ojskow ości, w a- 
rytm etyce używa się przykładów  
wojskowych. Antysemityzm tw o­
rzy specjalną naukę pod nazwą 
„wiedza rasistowska". Gdy w  Ś w iętok rzysk a

szkole powszechnej w yw iesza się 
sztandar ze swastyką, dzieci śpie­
wają chórem: „Fiihrer, ciebie ko­
chamy, za tobą podążamy, niech 
cały świat nas słucha: ciałem i 
duszą należymy do ciebie".

ćw iczenia w ojskow e i uroczys­
tości hitlerowskie przerywają co­
raz częściej naukę i uniemożliwia­
ją regularny tryb życia szkolnego. 
Skutek jest ten, że dzieci są zaco­
fane pod względem  umysłowym. 
Fachowcy stwierdzają, że dzieci 
niemieckie są o dwa lata spóźnio­
ne w  rozwoju.

Na wiedzę nie kładzie się zresz­
tą dużej w agi. „W iedza jest oło­
wiem, charakter złotem" —  brzmi 
nowo-niem ieckie przysłowie, w y­
wieszone w  wielu szkołach. Ale 
gdzie jest to złoto charakteru, w y­
dobywane takim właśnie, hitlerow  
skim wychowaniem? Raporty nie 
m ówią o niczym innym, jak o za­
rozumiałości, grublaństwie, obłu­
dzie i karierc-wiczowstwie.

Pytamy sę ze zdumieniem i prze 
rażeniem, skąd w  przyszłości w ez­
mą się niemieccy uczeni i fachow­
cy? By możliwie szybko zaradzić 
brakowi oficerów  i inżynierów —  
zm niejszono o rok kurs nauki w  
w yższych szkołach przygoto- 
w aw czw ch (coś w  rodzaju 
naszych liceów ) i dzięki te 
mu do jakościow ego pogorszenia  
w iedzy u początkującego akademi­
ka dodano jeszcze ilościowe. Co 
2 lego  w szystkiego wyniknie, przy 
szłość pokaże.

Nie trzeba ukrywać, że duża 
część młodzieży niemieckiej z 
zapałem uczestniczy w  tym 
nowym kursie. Ale zdarzają się 
już też wyjątki.

Oto 18-letni przewódca młodzie­
ży hitlerowskiej, zewnętrznie bru­
natny, a wewnątrz czerwony, z 
zadziwiającą mądrością doszedł 
do wniosku, zakomunikowanemu  
„Sprawozdaniem z Niemiec":

„Gdy chłopcy opuszczają szere­
gi „M łodzieży hitlerowskiej", tra­
cą młodzieńczy romantyzm. Zwła­
szcza młodzież, idąca do fabryk, 
czuje, że teorii o w spólnocie na­
rodowej do życia rzeczywistego  
daleka jest droga, na której prze­
ważnie gubi się zapał dla hitle­
ryzmu".

Tak oto maszeruje młodzież nie 
miecka ku wojnie.

R O W E R Y
wyścigowe, balonowe, turystycz­
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie K a p s h  i E c h o  — 
również gramofony od 5 4  z!.

Dłużej niepodobna o tym I państwowej na mąkę, z której 
wszystkim milczeć ani załatwić dyktator ugniecie sobie smacz- 
tej kwestii gestem wyrozumia-1 ny i pożywny rogalik.
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wstrzymania wysyffki pisma w ptaca- 
fąc niezw łocznie za leg łą  i bieżącą 

prenumerat ę .

łej i dyplomatycznej poręki. Pi 
sać i mówić o tym wszystkim 
powinno się nie na prawym 
skrzydle opinii społecznej, bo 
wiadomo, jakie tam może to 
znaleść oświetlenie, lecz właś­
nie — na lewym.

Bądź co bądz jednak miesz­
kamy w Europie — i pewien o- 
gólny poziom kulturalny XX 
wieku do czegoś obowiązuje.

Ja k  niepodobna jest żyć i my 
śleć w teraźniejszych W łoszetn 
i Niemczech, tak  niepodobna je 
dnak zachować również szczy­
pty godności i własnego sądu 
przy teraźniejszym systemie 
rządów, panujących w Sowie­
tach.

Po straszliwej i m akabrycz­
nej komedii sądu i rzezi, jaką 
sprawiono rzekomym zdraj­
com, sprzedawczykom i „w ro­
gom ludu" („psom — psia 
śmierć!") na całym terenie ol­
brzymiego państw a odbywa się 
„czystka", której ofiarą padają 
wszyscy, znajdujący się dotąd 
na podniesieniu.

Nie możemy w tych sprawach 
żadnych ferować wyroków, nie 
mamy danych ani minimalnej 
możności zbadania jakości prze 
stępstw  ani wiarogodności os­
karżeń władz i samooskarżeń 
uwięzionych.

Niepodobna jednak również 
bezkrytycznie ulegać wszyst­
kim sugestiom i oskarżeniom 
prasy i sądów sowieckich pod 
adresem uwięzionych i rozstrze 
lanych, którzy kilka miesięcy 
temu i przez lat kilkanaście u- 
chodzili za największe ozdoby i 
luminarzy systemu.

W obawie jednak przed lek­
komyślnymi uogólnieniami zaj­
mijmy się tym ostatnim  konkre­
tnym wypadkiem aresztowania 
Pilniaka i motywacją tego kro­
ku.

Więc świetny, jeden z  naj­
znakomitszych współczesnych 
pisarzy sowieckich, autor „I* 
wana Moskwy", „Arktyki", 
„Matki - macochy", „Czarnego 
chleba" i szeregu innych powie 
ści i opowiadań — Borys Pil­
niak został aresztow any w ed­
ług motywacji depeszy (której 
nie zdementowano dotąd) za u 
dzielenie pomocy materialnej żo 
nie aresztowanego kolegi - lite­
rata i prawdopodobnie przyja­
ciela.

I to ma być dostatecznym po 
wodem uwięzienia człowieka, 
uznania go za przestępcę pań 
stwowego i ewentualnego „wro 
ga ludu"...., człowieka, który 
całą swoją działalnością litera­
cką dowiódł swojej wartości za 
równo obywatelskiej, jak i za­
wodowej.

A cóż miał innego zrobić Bo­
rys Pilniak, widząc żonę przy­
jaciela w nędzy? No — gdyby 
był szują i łajdakiem, to, oczy­
wiście, rozumiemy, że mogłoby 
go to nic nie obchodzić, ponie­
waż jednak, jak można było o- 
czekiwać, tak  nie jest, więc bę 
dąc w warunkach stosunkowo 
lepszych, cóż mógł innego zro­
bić i jak się inaczej zachować?

Pomijając zaś kwestie etycz­
ne i stając na gruncie p raw ­
nym, cóż winna żona Radka, że 
mąż jej okazał się „zdrajcą" i 
„wrogiem ludu"? Ten system 
rodzinnej i zbiorowej odpowie­
dzialności, wprowadzany prze­
mocą w państwach totalnych, 
jest największym łajdactwem i 
bezprawiem, z którym  się nigdy 
nie pogodzi poczucie prawne i 
etyczne współczesnego czło­
wieka.

Wymagać od pisarza, znaw­
cy i kształtotw órcy duszy ludz­
kiej, jej najzawilszych, najcich­
szych, bezszelestnych poruszeń 
w obrębie dobra i zła, piękna i 
brzydoty — by stał się bez­
względnym katem  i oprawcą w 
jarzmie nieludzkiego reżymu — 
jest to deptanie najwyższej war 
tości, jaką człowiek posiada, je­
dynej racji jego istnienia i p ra­
wa do działania.

Niech się nie łudzą systemy 
totalne, że ludzie typu Thoma­
sa Manna, W ilhelma Ferrera  
czy Borysa Pilniaka dadzą się 
bez reszty „zglajchszaltować" 
i zemleć w trybach maszyny

Jakież stanowisko wobec te ­
go bezprzykładnego zlekcewa* 
żenią gcdności pisarza przez 
władze sowieckie zajmie Zwią­
zek Pisarzy Sowieckich? Czy 
możliwe jest przemilczenie tego 
faktu? Czy instytucja zawodo­
wa nie ma obowiązku upomnie 
nia się o jednego ze swoich 
najwybitniejszych członków?

Co na to Liga Obrony Praw  
Człowieka i Obywatela w  P a ­
ryżu — a gdyby u nas nie była 
zamknięta, czy mogłaby prze* 
milczeć tę spraw ę?

Nie chciałbym być źle zro­
zumianym i  uznanym za chwal* 
cę panujących u nas stosunków, 
których jestem mniej niż um iar  
kowanym entuzjastą. Przyznać 
jednak muszę, że nie licząc się 
zupełnie z monopolistycznymi 
uroszczeniami sfer rządzących’ 
nasza opinia publiczna rep re­
zentowana przez instytucje spo 
łeczne i różne odłamy myśli i  
poglądów zachowała niemal cał 
kowitą niezależność-

Świadczy to nader chlubnie
0 poczuciu moralnym społe­
czeństwa, mającego świadomość 
jednak godności własnej i  pra­
wa do myślenia.

W życiu społecznym naszym 
(nie polityczny- ’.... obecnie....) 
wspaniałomyślność i kurtuazja 
wobec przeciwnika polityczne­
go uchodzi za elem entarne wy 
maganie przyzwoitości.

Instytucje zawodowe nasze 
stają zawsze w obronie swoich 
członków: przeciwnicy polity­
czni przelicytowują się we 
wspaniałomyślności i kurtuazji 
wzajemnej — socjalista osłania 
endeka, sanator — socjalistę. I 
przyznać trzeba, że mimo przy­
tłaczających i rozkładowych wa 
runków naszego życia politycz­
nego — te właśnie stosunki, pa 
nujące w naszym współżyciu 
społecznym, godne prawdziwie 
rycerskiego narodu, umożliwiają 
wbrew zewnętrznym pozorom 
istnienie rozbijanej przez sfery 
rządzcąe wspólnoty narodowej 
— która w innych np. demokra 
tycznych formach życia pań­
stwowego jest czymś oczywis­
tym i naturalnym.

U nas ta wspólnota ut rzy­
muje się raczej dzięki trady­
cyjnej więzi poczucia m oralne­
go społeczeństwa, które góru­
je nad wszystkimi przygodnymi
1 przejściowymi formami krzf- 
kactwa, pozornej wyłączności 
i zacietrzewienia politycznego.

Ta dygresja panegiryczna nie 
usprawiedliwia bynajmniej ani 
Brześcia, ani Berezy, ani cen­
zury, ani tysiącznych innych 
anomalij naszego życia poli­
tycznego, — podkreśla raczej 
cudowną niemal zagadkowość 
istnienia poczucia moralnego w 
społeczeństwie wbrew takiej 
pedagogii politycznej...

W racając jednak do punktu 
wyjścia stwierdźmy, że w związ 
ku ze sprawą Borysa Pilniaka 
— na tle wskazanych powyżej 
form naszego poczucia m oral­
nego i współżycia społecznego 

nie pojmujemy, nie rozumie­
my, jak literat w Związku So­
wieckim może pozostać bez 
obrony swojego związku zawo­
dowego — nawet gdyby popeł­
nił rzeczywiście jakieś p rze­
stępstwo antypaństwowe, pod­
czas gdy to co, według cyto­
wanej depeszy, uczynił Pilniak, 
jest elementarnym obowiąz­
kiem każdego uczciwego czło­
wieka.

Jeżeli Związek Sowiecki, mi­
mo różnicy swego ustroju, chce 
współżyć z innymi organizma­
mi państwowymi i społeczny- 
m ", musi się pogodzić z istnie­
niem pewnych elem entarnych 
fmni poczucia moralnego, łą ­
czącego ludzi, niezależnie od 
ich poglądów społecznych czy 
politycznych — i stosować te 
normy w stosunku do swoich 
obywateli.

W przeciwnym razie—wszel­
ka rozmowa stanie się niemo­
żliwa.

J . N. MILLER
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Z H isz p a n ii  
Gil Robles na widowni

Pomimo zaprzeczeń przewódcy 
partii h iszpańskich ludow ców -ka-  
tolików Gil Roblesa, iż nie z a m ie ­
rza  on udać  się do Londynu z m i­
s ją  z ram ienia gen. Franco, w d a l ­
szym ciągu nadchodzą do P a ry ża  
w iadom ości z Salam anki,  świadczą 
ce o tym, jż należałoby się liczyc 
z powrotem Gil Roblesa do czyn­
nej polityki*. Pogłoski te p o tw ie r ­
d za ją  się w iadom ościami o spotka

niu Gil Roblesa w Salam ance i  
gen. Franco, które to spotkania 
miałoby być wstępem do po w ie ­
rzenia Gil Roblesowi teki ministra 
sp raw  zagranicznych w  Rządzie 
samozwańczym. Udział Gil Roble- 
sa  w Rządzie gen. F ranco świad 
czyłby o ewolucji polityki Rządu 
w B urgos w sensie nad a n ia  mu o- 
blicza partii społeczno-katolickiej.

Prez. Azana jadzie do Paryża
„P e t i t  P a r is ie n “ donosi z W aleń 

cji, iż w  tam tejszych kołach poli 
tycznych rozw ażana  je s t  sp raw a  
podróży  p rezydenta  Azany do P a  
ryża. Byłaby to w  osta tnich cza­
sach trzecia z rzędu podróż do ­
sto jn ików hiszpańskich do F ra n ­

cji, gdyż niedawno bawili w Pary  
żu premier Negrin o raz  b. mini­
ster sp raw  zagranicznych i obec­
ny delega t do Ligi N arodów  dcl 
Vayo, który nawet obecnie bawi 
w P aryżu  już  za drugim p o w ro ­
tem.

n i i  iinler
P r a s a  f rancuska  ostro polemizu 

je  ze stanowiskiem W łoch w  spra  
wie procedury obrad  komitetu lon 
dyńskiego, za rzuca jąc  Włochom, 
iż przez wysunięcie żądan ia ,  aby 
naprzód  pod o b rady  wzięta zosta 
ła  kw estia  nadan ia  gen. Franco 
p raw  strony walczącej w w idocz­
ny sposób zm ierza ją  do s torpedo 
w an ia  wszelkich prób porozumie­
nia.

Jeżeli Rząd włoskj będzie nadal 
obs taw ał  p rzy  swoim stanowisku 
—  ośw iadcza „Ere nouvelle“, to 
będzie m usiał wziąć na swe barki

ciężką odpowiedzia lność za zerwa 
nie obrad  komitetu londyńskiego.

P ra sa  francuska  w  polemice zc 
stanowiskiem Włoch i Niemiec, o- 
p iera się też na  inform acjach  na 
tem at peac fortyfikacyjnych, jakie 
miałyby być przeprow adzone przez 
inżynierów niemieckich w hiszpań 
skiej strefie Maroka, które z a g r a ­
żać m a ją  bezpośrednio  wielkim 
liniom komunikacyjnym Francji, a 
tym samym stanow ić mogą poważ 
ne u trudnienia mobilizacji francus­
kich sił kolonialnych.

Partja Pracy za budżetem
Obrony Narodowej

LONDYN, 22. 7 (PAT) C h a ra ­
kterystyczną dla sytuacji między­
narodow ej decyzję pow zięła fra ­
kcja p ar lam en tarna  Labour Par ty  
w  Izbie gmin. Jak  wiadom o, w  
przyszłym tygodniu Izba Gmin 
przystąpi do g łosow ania  nad  b u ­
dżetem obrony narodowej, p rze ­
widującym znaczny w zrost w y d a t ­
ków w  stosunku do budżetu ze­
szłorocznego. E gzekutyw a frakcji 
parlamentarnej,  om aw ia jąc  przed 
paru  dniami stanowisko stronni­
ctwa w obec tego budżetu, p o s ta ­
nowiła większością g łosów  zap ro ­
ponow ać frakcji parlam entarnej 
g łosowanie przeciwko budżetowi. 
N a odbytym  d. 22 b. m. posiedze­
niu frakcji zalecenia egzekutywy 
zostały obalone i f rakcja 45 g ło­
sami przeciwko 39 zdecydowała, 
że w obliczu sytuacji m iędzyna­
rodowej s tronnictwo nie powinno 
głosować przeciwko budżetow i na 
obronę narodow ą, lecz jedynie p o ­

w strzym ać się od głosowania. La­
bour  Par ty  daje tym samym w y ­
raz przekonaniu, że w ydatk i na 

obronę narodow ą uznane są za 
konieczne. W obec  braku sprzeci­
wu ze strony opozycji, budżet o- 
b rony  narodow ej uchw alony  zo­
stanie bez głosowania, co s tano ­
wić będzie specjalną dem ons tra ­
cję, obliczoną na w yw arcie  w r a ­
żenia zagranicą. Decyzja ta  p o ­
wzięta zos ta ła  mimo, iż przewód- 
ca opozycji poseł Attlee, oraz tak  
wpływ owi posłowie jak  Green­
wood i Morrison, wypowiedzieli 

się za  g łosowaniem przeciwko 
budżetowi obrony narodowej Prze 
w ódcą  grupy, k tóra  oparła  się te ­
mu stanowisku, jest  poseł Dalton, 
były parlam en tarny  podsekretarz 
stanu sp raw  zagranicznych w  rzą ­
dzie L abour  P ar ty  i p rzewodni­
czący zarządu  partii,  k tórego zna­
czenie i w pływ y coraz bardziej 
w zrasta ją .

Wiadomości z Hitlerlandu
W Pforzheim (Badenia) dokonano 

w czwartek niezwykle zuchwałego na­
padu rabunkowego. Nie ujęci dotych­
czas bandyci napadli na posłańca je­
dnego z dużych domów towarowych 
i zabrali mu teczkę, zawierającą 15.000 
mk. Uciekający bandyci kilkakrotnie 
strzelali, raniąc obrabowanego posłań­
ca.

*

Na podstawie rozporządzenia o ochro­
nie narodu i państwa, szef S. S. i po­
licji niemieckiej rozwiązał ogólnonie-

miecki związek akademików, uczestni­
ków wojny, z siedzibą w Berlinie.

* *
*

W Lipsku zmarł prezes związku kup­
ców i przemysłowców w Dreźnie, Leon 
Weidler, zasłużony i powszechnie ce­
niony działacz społeczny wśród drez­
deńskiej kolonii polsko • żydowskiej. 
W pogrzebie wzięły udział tłumy 
publiczności z przedstawicielami po­
krewnych związków i  zastępcą konsula 
Rzeczypospolitej Tułaiierucza.

v r d a l p as ta  d o  
O b u w i a

rięjstwcm dla obuwia czarnego I kolorowego,
[ Jej tajemnica:użyć iak najmniej pasty Erdal.ale polerować 

miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.

Porażka prez. Roosevelta
w sprawie reformy sadownictwa

W A S Z Y N G T O N  ( P A 1 ) .  Uchica  
ła  senatu  o odesłaniu  p ro je k tu  
u staw y o reform ie sądow nictw a  
zapad ła  70 głosam i p rzec iw k o  
20. P lan  re fo rm y sądu n a jw yższe ­
go u w ażan y je s t za  po g rzeb a n y• 
Za odesłan iem  do k o m is ji gloso­
w ało 63 dem okra tów , 16 re p u b li­
kanów  i  1 agrariusz  —  labourzy-  
sta.

W A SZ Y N G T O N , (P A T .) . P o ­
rażka, ja k ą  pon iósł p re zyd e n t  
R ooseve lt w  senacie, n ie była  p o ­
p rzed zo n a  ża d n ym  głosow aniem . 
Sen. Jonhson za p y ta ł poprostu , w  
ja k i sposób odesłan ie p ro je k tu  
re fo rm y sądow nictw a o d b ije  się  

na spraw ie sądu najw yższego . Lo-

Zajście w radzie m. Sopoty
Wyrzucanie pieniędzy publicznych

GDAŃSK (P A T ).  Na posiedzeniu 
rady m iasta  Sopoty, rozpatryw any 
był wniosek narodowo-„socjalistv  
cznego '1 za rządu  miasta , dom a g a­
jący się od rady  miejskiej udzie le­
nia mu p ra w a  zaciągnięcia w  miej 
skiej kasie oszczędności, długoter­
minowej pożyczki w  wysokości 
400 tys. guldenów, z której w p ły ­
wy m ają  być użyte na  upiększenie 
ulicy Adolfa Hitlera w  Sopotach. 
Fo dłuższej dyskusji,  wniosek za ­
rządu m iasta  przyjęto głosami wię 
kszości narodow o-„soc ja lis tycznej '. 
Radni centrowi głosowali przeciw 
wnioskowi.

Po ogłoszeniu wyniku g ło sow a­
n a ,  nadburm istrz  m iasta  Temp,

wygłosił przemówienie, w  którym 
wyraził m. in. opinię, że to n e g a ­
tywne us tosunkow anie  się radnych 
centrowych do po trzeb  m ias ta  naj 
lepiej charakteryzuje szkodliwość 
tej partii.  Przem ówienie sw e zakon 
czył T em p okrzykiem na cześć  
kanclerza Hitlera. O krzyk ten p o ­
wtórzyli radni narodow o-„soc ja li -  
styczni“, podnosząc  się z miejsc. 
Radni centrowi nie wstali.  W szczą ł  
się tumult.  P rzew odniczący  rady  
wydalił radnych centrowych na 
trzy posiedzenia, za nie złożenie 
hołdu kanclerzowi Hitlerowi. W  
godzinach wieczornych, jeden z 
radnych centrow ych Liedtke został 
osadzony  w areszcie ochronnym.

O fiara  T atr
W czwartek, około g°dz. 10-ej, tu­

ryści zdążający przez Rysy na sio. 
wacką stronę, zawiadomili ze schro. 
niska na Bagu po słowackiej stronie 
tatrzańskie ochotnicze p°g°towie ra­
tunkowe, że w drodze przez Rysy, 
zauważyli około godz. 8-ej rano zsu­
wającego się żlebem turystę, który 
runął w przepaść.

Wysłane bezzwłocznie pogotowie 
tatrzańskie ochotnicze, P°d kierun. 
kiem p. Oppenheima dotarło do miej 
sca katastrofy i stwierdziło, że ofiarą
Tatr padł obywatel czechosłowacki,

di-. Otokar Vitak, lat 50, prokurator 
z Bratislawy. Turysta, schodząc z Ry 
sóv. do Czarnego Stawu nad Morskim 
Okiem, zboczył z właściwej ścieżki i 
próbował zejść zasłanym śniegiem 
żlebem, który już niejednokrotnie spo 
wodował katastrofę. Tu prawdopodob 
nie dr. Vitak poślizgnął się na śnie­
gu i po zjechaniu około 350 m. runął 
w przepaść, zabijając się na miejscu.

Tatrzańskie ochotnicze pogotowie 
rr tunkowe zniosło zwłoki do Morskie 
gc Oka, skąd będą one przewiezione
do Zakopanego.

gan, k tó ry  z ło ż y ł p ro je k t ustaw y, 
o dpo w ied zia ł, że  je że l i  c k o d z i o 
sąd n a jw yższy , to  spraw a je s t  
skończona. C hw ała Bogu  —  ośw iad  
czy ł w ów czas Johnson w śród  oklas  
ków  z  trybu n . C złon kow ie k o m is ji 
sądow ej zapew n ia ją , iż  w  ciągu  
10 d n i opracu ją  n ow y p ro je k t  
ustaw y, d o tyczą cy  ty lk o  sądów  
niższych . W  osta tn ich  dn iach  za  
zgodą p re zyd e n ta  R ooseve lta  w i­
ceprzew odn iczący  k o m is ji sądo­
w e j dem okra ta  D arner usiłow ał 
napróżno d o p ro w a d zić  do  kom ­
prom isu  i b łagał ze  łza m i w  
oczach  o w yrów n an ie  sprzeczn o­
ści poglądów .

TOKIO, (PAT). Agencja Domei 
donosi z Pekinu, że rząd nankinski 
aprobował lokalne układy, zawar- 
te pomiędzy władzami japońSKimi 
a władzam i chińskimi, prowincyj 
Czahar i Hopei. Nankin zaw iado­
mił o  tym przewodniczącego rady

politycznej prowincji Czahar i Ho­
pei, Sun-Cze-Yuana.

W ładze japoń-kie w  Pekinie o- 
świadczają, iż nie zmienią sw ego  
stanowiska do chwili wykonania  
w szystkich warunków układu przez 
lokalne władze chińskie.

Solidarna akcja w „Standard Nobel
skończyła się sukcesem strajkujących

Strajk t rwa  j e s z c z e  w raf iner i i  „L ib u sza ”  pr zec iwko  
groźb ie  z a m k n ię c ia

Czternastodniowa akcja praco­
wników umysłowych i robotników  
w firmie „Standard-Nobel“ zosta­
ła zakończona sukcesem. Umowa, 
kończąca zatarg, zawarta między 
dyrekcją firmy a Związkiem Pra­
cowników Handlowych, Przemy­
słowych i Biurowych, zawiera 
szczegółowe warunki przejścia 
pracowników do f-my Vacuum  
Oil, która przejęła agendy Stan­
dard Nobla.

Pracownicy otrzymali przede 
wszystkim gwarancje dodatko­
wych odpraw (poza świadczenia­
m i ustawowymi), których wyso­
kość została określona na 2/3 jed­
nomiesięcznych poborów za każ­
dy rok pracy. Jak wiadomo, Stan­
dard Nobel początkowo propono­
wał jedynie 1/3 miesięcznych po­
borów. Odprawy te otrzymają za­
równo pracownicy umysłowi, jak 
i robotnicy.

WykopalisKa
przedhistoryczne

Na Łysej Górze pod  Krzemień­
cem natrafiono na głęboki Kory­
tarz podziemny, w  którym znale- 
ziono ludzkie szkielety o raz  narzę 
dzia kamienne.

Również we wsi Rudki w  pow. 
krzemienieckim natrafiono na  g r o ­
bowiec. W  grobow cu  natrafiono 
na szkielet o raz  naczynia gliniane 
(misa i dzban), b ronzow e (misa), 
es trog i i nóż srebrny.

W e d łu g  opinii uczonych, jest to 
g tó b  gotycki,  pochodzący  z II w.

WARSZAWA—  
KRAKÓW:  
godzina l o t u

Na konkordat bija dzwony...
Ponadto, pracownicy, którzy po­

siadają 10 lat pracy uzyskali 6-cio 
iesięczne wymówienia, zamiast 

3-ch miesięcy; osoby na stanowi­
skach kierowniczych — 4 i pół 
miesięczne wymówienia, zamiast 
3-ch.

Powyższe warunki dotyczą za- 
lówno tych, którzy w związku z 
fuzją zostaną zredukowani, jak 
i tych, którzy przejdą do Vacuum 
Oil. W stosunku do tych ostat­
nich wypłata odpraw nastąpi w 
momencie ewentualnego odejścia 
z firmy Vacuum Oil z tym jednak, 
że wysokość odprawy nie może 
być umniejszona.

Solidarna akcja pracowników  
umysłowych i robotników skoń­
czyła się więc sukcesem strajku­
jących.

Stra jk  t rw a  jeszcze w rafinerii 
„L ibusza11, gdzie sy tuacja  jest o d ­
rębna, gdyż tam chodzi o groźbę 
zl ikw idow ania  rafinerji.

MI ŁOŚNI CY GÓR

JEDŹCIE NA OBÓZ
T u r y s t y c z n o - w y p o c z y n k o w y  

„ P R Z Y J A C IÓ Ł  PR Z Y R O D Y ”
(Rob. To w. Turystyczne w Polsce)

w  R a f a | t o w e g
(st. kol. Nadworna)

CENA POBYTU 2 .  TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH

Zniżki kolejow e indyw idualns 50  °|0
dla pracowników fizycznych ubezpie 

czonych w Ubezp. Społecznej

Informacje: R T T., Warszawa-2o- 
liborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, 
wtorki godz. 19—20, piątki g. 20—21 
(Listownie po nadesłaniu znaczka 

pocztowego).

BIAŁOGRÓD, 22. 7 (PAT) — 
W wielu miejscowościach Ju g o ­
sławii odbyły się bez przeszkód 
modły za  zdrowie patriarchy B ar­
naby, a  naw et procesje w W rnia-  
skiej Bani, którą b iskup Nikolai 
Welimirowicz wyzyskał dla a g i ­
tacji przeciwko konkordatow i z 
kościołem katolickim. P rocesja 
odbyła się również w miej­
scowości Pec. W  cerkwiach bel­
gradzkich  nadal bezustannie biją 
w  dzwony.

NIEPEWNA WIĘKSZOŚĆ 
RZĄDOWA.

BIAŁOGRÓD, 22. 7 (PAT) — 
W ed ług  wiadom ości z kół u rzędo­
wych, układ sił w parlamencie 
p rzedstaw ia  się jak  następuje:

Teoretycznie możliwa ilość g ło­
sów opozycji 123. Chorych posłów 
4, nieobecnych 14, niepewnych 18.

NOWE ROZRUCHY 
BIAŁOGRÓD (P A T ).  W  czw ar­

tek wieczorem koło cerkwi św. S a .  
wy doszło do nowych m anifesta­
cji. W ygłoszono  do tłumu szereg 
przemówień, w ystępujących  prze­
ciwko konkordatow i i Rządowi. 
Z chwilą nadejśc ia  posiłków ż a n ­
darmerii doszło do starcia , w  toku 
którego kilka osób zostało p o ra ­
nionych.

PATRIARCHA BARNABA 
UMIERAJĄCY 

BIAŁOGRÓD (P A T ) .  —  Stan 
zdrow ia patriarchy  B arnaby  nagle 
się pogorszył.  P a tr ia rcha  znajduje

W iększość rządow a 168 głosów, się w agonu.

Król rumuński w Anglii

l i f iadomości §  portow e
Spora robotniczy

LONDYN (PA T ). Premier
Chamberlain złożył przebywające­
mu w Londynie królowi Karolo­
wi rumuńskiemu wizytę kurtuazyj­
ną w hotelu, w którym król in­
cognito zamieszkał. W planach 
króla Karola, który początkowo 
zamierzał pozostać dłuższy czas 
w W. Brytanii i udać się zarówno 
do Szkocji, jak i północnej Ir­
landii, dokąd został zaproszony 
przez lorda Londonderry, nastą­
piła zmiana. Król Karol opuszcza

Anglię w poniedziałek. Dn. 22-go 
po południu król Karol przyjął 
ministra Edena, w piątek zaś w ie­
czorem będzie gościem króla Je­
rzego VI-go na prywatnym obie- 
dzie w Buckingham Palace.

LONDYN (PAT). Ambasador bry­
tyjski w Warszawie sir Howard Wiliam 
Kennard, który przebywa chwilowo w 
Londynie, przyjęty został przez króla 
Jerzego VI-go na audiencji w Bucking­
ham Palace.

PIŁKARSKA REPREZENTACJA 
ROBOTNICZA JEDZIE DO 

FRANCJI.
Robotnicza reprezentacja piłkarska 

Polski jedzie 29 bm. na tournee do 
Francji. Projektowany wspólny wy. 
jazd lekkoatletów me dochodzi do 
skutku. Skład reprezentacji jest na­
stępujący: Zbroja, Goldberg, Reich, 
Nowiszewski, Wybrański, Gruszka, 
Mielczarek, Singer, Swicarz, Śliwiń­
ski, Birencweig, Rez, Bogusławski, 
Szymczak, Kwiatkowski, kierowm. 
kiem ekspedycji jest p. Domoslaw- 
ski. Przed wyjazdem w niedzielę ro ­
zegra drużyna ta  treningowy mecz 
w Pruszkowie z repr. Warszawy.

WILEŃSCY PIŁKARZE — 
ROBOTNICY W GRODNIE.

Kluby grodzieńskie WKS i M-duu 
bi gościć będą u siebie jeydną na kre 
sach północnych drużynę robotniczą 
E lektrit z Wilna.

E lektrit, aczkolwiek znajduje się vv 
wileńskiej klasie B, prezentuje jed­
nak dość wysoką klasę gry, ta k, Z(i 
przyjazd drużyny wileńskiej wywo­
łał w Grodnie znaczne z a in te r e s o w a . 
nie.

E lektrit rozegra 24 b. m- mecz z 
miejscową Makabi, a  nazaju-M — z 
zespołem mistrzowskim BiałoStocKie-
g i OZPN — WKS.

Piłka iicżn g
DOKOŁA KONFLIKTU

PIŁKARSKIEGO NA ŚLA»KU'.
Jak  już donosiliśmy, z a r z ą d  P Z P N  

zawiesił wszystkicn członków zarzą 
du Śl. OZPN, którzy byli obecni na 
zebraniu w dniu 19 b. m., kiedy to 
uchwalono gremialne P°ddame się 
c,o dymisji. Obecnie zarząd rzwiN za 
stanawia się nad sprawą mianowa­
ni? komisarza na toieme śląska i pro 
wadzi w tej sprawie pertraktacje z 
upatrzonymi na to s t a n o w i s k o  osoba
mi W sobotę wyjedzie do Katowic 
sekretarz PZPN kpt. G a w r o ń s k i  w 
celu przeprowadzenia d o c h o d z e ń  prze 
ciwko członkom zarządu, którzy spo­
wodowali grem ialną dymisję, a  w nle 
dzielę uda się do Katowic PJez?3 
PZPN, płk. Glabisz, w celu odbycia 
konferencji z nowym komisarzem, 
który do tego czasu będzie Juz 
prawdopodobniej zamianowany.

L ek k oatletyk a

SA LM INEN  —
NOWY REKORDZISTA ŚWIATA.

Nowy rekordzista świata w biegu 
na 10 tysięcy metrów, Finlandczyk 
Salminen liczy obecnie 35 lat. Jest 
on ojcem pięciorga dzieci. W czasie, 
gdy Salminen przebywał na _ ikrzy, 
skach olimpijskich w Berlinie uh. 
roku, żona słynnego biegacza urodzi­
ła bliźnięta.

Salminen zaczął uprawiać sport do 
niero w wieku 23 lat. Stosunkowo 
późno dał się poznać n a  terenie mię­
dzynarodowym. W roku 1934 zdobył 
on mistrzostwo Finlandii w biegu 
na 10 tysięcy metrów. W tym  sa­
mym roku w Turynie zdobył ty tu ł 
mistrza Europy na tym samym dy- 
stansie.

W roku 1936 osiągnął on najwięk­
szy sukces swego życia, zdobywając 
ty tu ł m istrza olimpijskiego na 10 
kim.
B oks

Ostatnie depesze i wiadom ości na str. 1 i 2

Śmiertelny wypadek w kopalni
W kopalni w Siemianowicach, wy- ka. Ten ostatni odskoczył od zagro.

darzył się tragiczny wypadek. Na 
jednym z filarów w czasie ładowaniu 
węgla, bryła odpadła ze stropu. W 
tym momencie jeden z młodszych gor 
ników krzyknął, ostrzegając swego 
towarzysza pracy, Wincentego Kur.

żonego miejsca tak nieszczęśliwie, że 
upadł, doznając złamania podstawy 
czaszki i ponosząc śmierć na miej 
scu Władze górnicze prowadzą do 
chodzenie.

1KP REZYGNUJE
Z PROWADZENIA SPRAWY  

BIAŁKOWSKIEGO.

Jak  wiadomo na ostatnim walnym 
zgromadzeniu PZB zatwierdzono sta­
nowisko zarządu PZB w sprawie 
Białkowskiego, uznając tym samym, 
że był on zupełnie prawidłowo _ zgło­
szony do Warty. IKP zapowiadało 
jednak wniesienie odwołania. Obec­
nie, jak  się dowiadujemy, fcafrąd 
klubu łódzkiego postanowił zrezy­
gnować z wnoszenia odwołania do 
władz adm inistracyjnych, nie chcąc 
utrudniać urzędowania obecnemu 
zarządowi PZB.

Jednocześnie zarząd IKP postano­
wił wycofać się w tym roku z dru­
żynowych mistrzostw Polski w bok­
sie ze względów na deficyt finanso­
wy te j imprezy.

Ł yżw iarstw o

naj-

ZWYCIĘSTWO KUCHARSKIEGO 
W  SZTOKHOLMIE.

W środę wieczorem odbyły się w 
Sztokholmie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem K uchar­
skiego. Polak startow ał w biegu _ na 
800 m.. zajm ując pierwsze miejsce 
w czasie 1:53 sek. Drugim był Nu- 
son w czasie 1.53,4.

LOSY DOLINY SZWAJCARSKIEJ.
W Warsz. Tow. Łyżw. odbyło się 

zebranie, na którym kurator dyr. Wę 
dołowski złożył sprawozdanie ze 
swych prac. Gospodarka w WTŁ sta. 
nęła od stycznia na normalnych pod­
stawach, dzięki czemu można było 
rozpocząć spłacanie długów. Ponie­
waż istniała trudność sprzedania te. 
renu Doliny w  całości, sporządzono 
przy pomocy wydziału regulacji mia­
sta plan parcelacyjny i kosztorys. 
Teren sprzedawany będzie działkami, 
przy czym sprzedaż jednej działka 
pozwoli odrazu na kupno nowego te­
renu i rozpoczęcie tam budowy lodo­
wiska. Dzięki temu też, że teren bę­
dzie sprzedawany częściowo, czynna 
będzie w nadchodzącym sezonie śliz­
gawka i sezon sportowy nie ulegnie 
przerwie. Prowadzone są również 
prace nad przystosowaniem statutu 
do obecnych norm tycia sportowego.

Czytagcie i popierajcie
prasą socjalistyczną!



Robotnicy wapienników kieleckich
bronią się strajkiem przed wyzyskiem

R obotnicy W apienników  K ielec­
kich, w yzysk iw an i w  n ie litościw y  
sp osób , co to lerow ała  dotychczas  
o rgan izacja  ZZZ, przeszli do Zw. 
Rob. P rzem . B u d ow lanego , D rzew ­
n ego , C eram icznego 1 Pokr. Z aw ., 
od d zia ł w  K ielcach.

Z w iązek  w  im ieniu robotników  
w ysu n ą ł żądan ie 30 i 4 0  proc. pod  
w yżki, oraz zaw arcia  um ow y zb io ­
row ej.

W  dniu 22 b. m. na konferencji 
w  Inspektoracie P racy  18-go  obw . 
w  K ielcach p racodaw cy w yżej 
w spom nianych  w ap ienn ików , jak  
na kpiny, zd ecyd ow ali s ię  udzielić  
podw yżki 3  I 5  proc., przy czyrn

na leży  nadm ienić, że dyrekcja za ­
k ład ów  przemysłowych wapiennych
„S itk ów k a11 płace podw yższy ła  o 
30  proc.

W szy scy  robotnicy zakładów  w a  
piennych w  Kielcach („K adzielni 
„W ietrzni" j „M iędzygórze") w  l i ­

czb ie około 800, porzucili pracę w  
dniu 22 b. m. i przystąp ili do stra j­
ku, który ma trw ać aż do zw ycię  
stw a.

A kcją kieruje sekretariat Z w iąz­
ku B udow lanego, okręg kielecki.

Nieludzki kamienicznik
Eksmisja sparaliżowanego

P rzy  ul Ogrodowej nr. 2 m. S 
mieszkał przez 35 lat mistrz m a­
larski Fr. W orsztynowicz, który

Kronika bielsko-bialska
Z walk robotniczych 

Akcja robotników drzewnych w Jordanowie
W  1936 r. robotnicy, zatrudnie­

ni na tu tejszych  tartakach, zo rg a ­
n izow ali się w  k lasow ym  Z w iązku  
Z aw odow ym  R obotn ików  D rzew ­
nych.

D zięki tej organizacji, m im o bra 
ku jeszcze  w yrob ien ia  organ iza­
cy jnego  m ejscow ych  robotn ików , 
robotnicy na tartaku p. K rlegera w  
Jordanow ie otrzym ali pod w yżk ę  
sw ych  g łod ow ych  zarob k ów  —  
tak jak na innych. P okazali, jak  
należy w a lczy ć  o  sw e  praw a, nie

w yłącza jąc  strajku okupacyjnego.
R obotnicy na tartaku S p ytk ow i­

ce p ozostają  w  ostrym  zatargu, 
g d y ż  żądają 10% podw yżki płac, 
a w łaścic ie le  tartaku odm aw iają  
im tego .

R obotnicy kategorycznie dom a­
gają  się od  inspektora pracy 39 ob  
w odu  energiczniejszych, aniżeii 
dotąd, kroków , celem  zm uszenia  
Zarządu tartaku Spytkow ice do 
uw zględnien ia  ich słusznych żą ­
dań.

Wypowiedzenie urnowy
w przemyśle metalowym

K lasow y Z w iązek  Z aw od ow y  
R obotn ików  Przem ysłu  M eta low e­
go , O ddział B ia ła  - B ielsko , w  na­
stęp stw ie  w yp ow ied zen ia  um ow y,
z a ż ą d a ł o d  p r z e m y s ło w c ó w  p o d ­
w y ż k i p ła c  o  10% .

Z arząd k lasow ego  Z w iązku  i 
Z w . P rzem ysłow ców  odbędą w sp ół 
ną konferencję w  tej sp raw ie w  
Z w iązku  P rzem ysłow ców  w  B ie l­
sku , dn. 23  b. m.

chorow ał ostatn io , a nie m ając pra 
cy, za leg a ł z komornem .

N ie lito śc iw y  w łaścic ie l domu Li­
piński z R ogoźna w ytoczy ł mu pro 
ces eksm isyjny.

P od czas w ykonyw ania wyroku, 
69-letn i W orsztynow icz tak się  tym  
przejął, że targnął s ię  z rozpaczy  
na życie ,zażyw ając arszeniku.

P ogotow ie  od w iozło  n ieszczęśli 
w ego  starca w  stan ie  pow ażnym  
do szp itala .

Ż oną eksm itow anego za ją ł się  
stróż domu, który okazał w ięcej 
serca od n ie litośc iw cgo  kam ienicz- 
nika.

U prostego Człowieka łatw iej do 
szukać się serca.

Zmiana v;ce-s!arosty 
w Białej

Z dniem 1 lipca r. b. w ice-staro -  
sta  b ialsk i, dr. G rocholski, zosta! 
przen iesiony z B iałej do Min. Sp  
W ew nętrznych w  W arszaw ie , gd zie  
ob ją ł referat kulturalnych spraw  
H uculszczyzny.

W ed łu g  p ogłosek , krążących w  
B iałej, na m iejsce jeg o  przychodzi, 
po ukończeniu urlopu w y p o czy n k o ­
w ego, d otych czasow y w icestarosta  
z T arnow a, p. C hoczyński, znany  
cenzor okresu Brześcia!

Wiadomości z całe] Polski
NADUŻYCIA.

O statnio starosta  pow iatow y ino 
głlański, St. Zentkeler, dokonał w 
obecności sekretarza W ydziału  Po  
w ia tow ego  i p ow ia to w eg o  kom en­
danta P- P„ P- Zychlera, rew izji 
ksiąg kasow ych  m agistratu strze- 
lińskiego.

N a skutek tej rew izji zostali 
zw olnieni dw aj urzędnicy m iejscy: 
Paternoga i K asprzak, a burmistrz 
m. Strzelna, R adom ski, zosta ł z a ­
w ieszony w  urzędow aniu  za nie- 
doniesienie w ładzom  o istn ieją­
cych nadużycach. N adużycia w  
zarządzie m iejskim  w  Strzelnie do­
chodzą do kilku tysięcy  złotych.

Za podobne nadużycia  tego sa ­
m ego dnia starosta , po przepro­
w adzeniu rew izji, zaw iesił w  czyn ­
nościach w ójta  S tan nego  w  Chełm  
each, oraz sekretarza gm innego w  
Glębicach.

ECHA W IE L K IE J W O JN Y .

W  grom adzie C zech ów , obok  
M onasterzysk, kilku m ałych ch łop­
ców  znalazło granat z czasów  w o j­
ny.

Z aniósłszy go  na dziedzin iec  
cerkiewny, ch łopcy sp ow od ow ali 
przy dem ontow aniu  w ybuch, który 
rozszarpał w  strzępy ośm ioletn ich  
chłopców : Stefana B ojkę, Jarosła­
w a Senyszyna i 10-letn . N. Hoło- 
w aczuka oraz poranił ciężko N. 
N akonecznego.

PR ZY PŁA C IŁ ŻY C IEM  
LEKKOM YŚLNY ZAKŁAD.

D o szpitala św . A nton iego w e  
W ło cła w k u  przew ieziony  zosta ł 
w  stanie beznadziejnym  27-Ietni 
Jan Osiński, u którego stw ierd zo ­
no zatrucie alkoholem . Jak s'ę o - 
kazało, za łoży ł się ze sw ym i k o le­
gam i, że w ypije  litr w ódki. W y ­

konując zakład , O siński zdołał w y ­
pić 3  ćw iartki alkoholu, poczym  
nieprzytom ny pad ł na ziem ię. Lek­
k om yślność sw ą  przepłacił Osiński
życiem .

W  PO R C IE  GDYŃSKIM  
U T O N Ę Ł O  D ZIEC K O .

W  porcie gdyńskim , w  t. zw . 
kanale przem ysłow ym , kąpała się 
grupa dzieci. Z najdujący się w śród  
nich 8-letn i Bernard A ndrzejew ski 
natrafił na g łęb ię  i poszedł na dno- 
Na krzyk to n ą ceg o  dziecka nad­
b ieg li znajdujący się w  pobliżu ry­
b acy , którzy rzucili się  do w od y . 
R atunek jednak okazał się zp óź- 
niony. R ybacy  w yd ob yli już z w ło ­
ki dziecka, które p rzew ieziono do  
kostnicy.

T R A G IC ZN A  ŚM IERĆ R O W E R Z Y ­
ST Y , N A JEC H A N EG O  P R Z E Z  

A U T O B U S.

W  B ielsku na ul- 3 -g o  M aja a u ­
tobus śląsk ich  linij au tobusow ych  
u siłow ał w ym inąć jadący przed  
nim sam ochód . Przy w ym ijaniu  
autobus całym  pędem  w padł na ja ­
dącego  z przeciw ka row erzystę. 
R ow erzysta  padł na ziem ię, zb ro­
czony krw ią; śm ierć nastąpiła na­
tychm iast.

Przy tragicznie zmarłym nie 
znaleziono żadnych dokum entów .

A R E S Z T O W A N IE  4 U R Z Ę D N I­
K Ó W  P O C Z T Y  W  LIDZBARKU.

S ensację w yw oła ło  w  Lidzbarku  
aresztow an ie  4  urzędników  p o cz ­
tow ych , pod zarzutem  sprzeniew ie  
rżenia 20.000 zł., jakie przed k il­
ku dniam i n ad eszły  listem  w a rto ­
śc iow ym  do urzędu p ocztow ego  w  
Lidzbarku, w y sła n e  przez Bank  
Polski.

Zwycięski strajk metalowców
w Międzyrzecu Podlaskim

Od dn. 5 do 21 lipca trw ał w  
M iędzyrzecu Podlskim  strajk w  
fabryce m eta low ej.

D zięk i so lidarn ości sprężystej

organizacji robotnicy uzyskali 
podw yżkę p łac od 6 do 35 proc.

Z ram ienia Z w iązku prow adził 
rokow ania  tow . G ruszko.

S E N SA C Y JN E  A R E S Z T O W A N IA  
W  T C Z E W IE .

N ied aw n o  op u ścił w ięzien ie  śled ­
cze w  T czew ie  inż. T urczan, k tó ­
remu zarzucano różne nadużycia. 
O becnie zn ów  aresztow an o  g łó w ­
nego k sięg o w eg o  gazow n i m iej­
skiej, B ronisław a G o lęd z in ow sk ie- 
go  i g łó w n eg o  w łaśc ic ie la  firm y  
P om orska Fabryka W yrob ów  Elek  
trotechnicznych, S tan isław a G rze­
sika.

Ze w zg lęd u  na toczące  się ś led z ­
tw o , p ow od y  aresztow an ia  trzym a  
ne są w  tajem nicy.

C H Ł O PIE C  PO D PA L IŁ  NA SO B IE  
U BRANIE

W  pow . św iętoch łow ick im  w oj. 
śląsk ie, w  m ieszkaniu Janserów , 
p ozostaw ion y  bez opieki ich 10-Ie- 
tni syn  Z ygfryd, u pośled zon y  urny 
s łow o , ob lał się benzyną, a n a stęp ­
nie podpalił sob ie ubranie zapałką. 
S traszliw ie poparzonego  chłopca  
przew ieziono  dc szp ita la , gd zie  
w alczy  ze ściercią.

Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia 2-ej Klasy 39-ej Loterii Państw.
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Wygrane po 5Q zł.
311 415 SZ2 1980 96 3612 799 4156 

646 72l 925 5639 6215 800 7556 61Z 
8562 784 1 0 0 0 6  11013 60 278 12690 
743 18244 311 15017 973 16652 17356 
18095 496 521 19709 20725 21841
23746 84042 495 659 27357 479
29841 30789 31018 389 029 32466 855 
33491 3 4 5 H4  35153 86151 442 37421 
760 38920 39346 40019 478 41087
42625 44621 45028 47499 48804

51100 304 917 52826 53894 54446 
55836 53249 57051 67 59855 60582 
62 61253 981 6208 835 504 63048 604 
970 64045 571 65517 67671 08688
09233 s u  71173 808976 72989
73609 74628 928 75099 407 76045
77639 63 76 i 78552 943 79466 80327 
82270 550 839 93 83198 84908 85706 
83690 87104 204 305 79 91039 854
94856 96262 493 848 97060 409 52 
734 99064 340 840

100410 101237 798 102087 389 517 
20 103870 104324 432 875 105268
87 107223 425 930 108376 84 109256 
387 110217 455 112603 664 75
113078 675 114830 63 116675 763
117014 118368 119063 122523 12540 
90 26235 837 127049 318 407 277
128535 130070 422 638 131447 908
133882 907 134117 299 841 13686S
187115 75 138831 923 139601 141438 
142 328 508 145979 147339 148343 
529 619 149745 

150818 151224 153312 877 154162 
155235 156786 857 158581 159332
160410 849 161386 931 162060 469
163270 511 753 164074 762 165481
166095 190 889 169142 318 170419 
628 998 171307 172452 173669 174994 
175567 8989 176584 717 69 177434
178905 180624 182578 895 183217
184195 379 185699 166463 187201
687 618 188152 739 189140 65 190533 
199218 193275 194453

IV c iągn ien ie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 129047

10.000 zł. na nr. 35925
5.000 zł. na nr. 20051 43943 145944
2.000 zł. na nr. 70607
1.000 zł. na nr. 42815 7142i 139308 

192876
500 zł na nr. nr. 53292 93073 96384 

|0O452 153794 177254 184712
400 zł. na nr. nr. 38012 42637 

68436 72303 80254 85 1 9 7  121287
156510 156973 162953

250 zł. na nr. nr. 11795 20442 27941 
39255 56491 76893 89954 105926
107489 127050 135184 144599 147156 
178235 18531)

2»0 zl. na nr. nr. 411 10885 11505 
18811 22319 26155 33355 40727 56J16 
64685 68074 78682 82112 80887 113028 
119044 121271 139984 141560 150496 
153581 160827 167579 167947 170556 
172937 180416 185620 194057

Wygrane po 150 zł.
HO 411 2421 4260 5191 ąóti 6258 

79 8335 642 10270 306 14133 45 352 
405 15814 19541 787 21377 22458 941 
23107 258U 26982 28284 21*059 309
619 31448 36614 38224 486 40585
41358 897 47128 461 5U35 525 53397 
603 54214 56633 67005 343 59537
60137 464 61328 62318 64157 994
65007 724 041 67138 786 9 4 1 68251 
69611 727 70135 258 7)727 73053 373 
7 4 1 7 5 2 7 4  76254 621 78287 79052
858 51643 82366 741 81191 86322
90645 91207 92004 93248 94228 565 
99194 100614 714 102920 104239
1051169 106056 759 6 8  107067 108259 
500 110856 1M579 637 57 753 l i 2802 
113070 111180 342 116882 117899
912 6 4  118405 >20095 122769 123954 
124532 69 125632 126762 962 129581 
133223 134380 135691 137852 13S242 
1 40000  141358 1 4 2 0 0 5  I4 4 O4 7  145504 
148822 938 |5CO08 151200 152004 526 
158222 934 154384 660 155303 156663 
157090 435 158484 745 160219 161652 
855 1648S2 165115 235 167133 643
171434 172527 830 837 93 173908 44 
1 74061 175-334 632 176406 j 83158 4U  
67 633 783 184224 598 799 18.5417
187008 47t 189330 191096 148 193848 
989

Wygrane po 50 zł.
909 1141 216 84 6 3603 4736 4838 

5037 5574 732 6117 543 780 7226 519 
8307 10367 11867 12044 79 924 13702 
04 14052 192 419 15811 16907 20659 
22170 37 23071 189 487 27636 23297 
29015 462 30053 229 34 842 31103 
747 32325 716 34464 777 932 35640 
854 37172 8*4 979 38110 622 797
40126 243 435 41124 42822 96 43262 
45058 46382 47953 48102 207 53 390 
702 923 50371 502 52184 810 53780
56338 954 57063 297 58962 59352
60381 61521 62188 489 63741 64245
6542! 600 856 66984 67441 805 68472 
502 69466 73875 74195 410 924 75274 
947 76220 90 77143 78089 401 79449 
80256 80 ! 82187 83365 400 84280
85951 86046 67 873 87142 518 91 7)3  
88989 01190 342 92031 427 94215
95009 96225 61*4 97252 98691 S45
99044 438 100488 971 101602 )02313
656 104832 907 82 106807 29 108031 
320 416 109462 U 0028 1)2396 941 
114301 776 865 116317 117560 118831 
119909 120274 121160 277 124633 788 
894 126596 870 129224 131257 814
133636 135050 137747 | 40317 986
141986 143230 04 144057 397 146092 
792 147492 148869 150735 151901
152250 843 154089 344 156247 167263 
395 159043 277 161042 305 500 986  
162945 164142 266 165473 617 865 
167207 16S140 170250 307 497 598
171041 65 194 457 i725?2 917 174628 
919 176099 370 177344 774 626
178767 808 179494 180255 181175 625 
182637 183720 184481 578 185376
953 1S6017 879 52 962 77 187194
188820 189472 740 190920 191092 529 
192100 193178 336 523 194474 688

Kącik radiowy
V  R Y T M IE  R A Z . D W A , T R ZY  

S o b o tn i p ro g ra m  rad iow y  zaw iera k il­
ka audyey j m uzycznych  o le k k im  ch a­
ra k te rz e , k tó re  u p rzy jem n ią  w szystk im  
d zień  p rzy  g ło śn ik u . O  godz. 16.30 —  
k o n c e r t K ap e li L ud o w ej p o d  d y r. F ra n ­
ciszka Z w iązka . M azury , w alce, p o lk i 
w y p e łn ią  w eso łym  - ebem  m ieszk an ie  ra ­
d iosłuchaczy . W iązank i m e lo d ii o p e re t­
kow ych  p o p ły n ą  na  fa lach  e te ru  o godz. 
13.15, przynosząc  m elo d U  z p o p u la rn y c h  
i łu b ian y ch  o p e re te k . W ry tm ie  raz , 
dw a, trzy  p rzygryw ać b ęd z ie  o rk ie s tra  
A dam a H erm a n a  o godz. 19.05. O godz. 
21.05 m uzyka lek k a  i taneczna w w yk. 
M a łe j O rk ie s try  P . R ., A n te i an  V eck  

A dam a A stona , k tó rzy  o d śp iew ają  re- 
-ry  —  znkończy p ro g ra m  m uzyczny 

W arszaw a I.

TR A iSSM lSJA  Z K O L O M I U LA  D Z IE ­
C I P O L S K IC H  Z N IE M IE C

Co ro k u  tysiące “ieci p o lsk ich  z N ie­
m iec p rzybyw a na  w a k a c j;  do k ra ju . P o  
ca łe j P o lsce  ro zsian e  są k o lo n ie  dla d z ie ­
ci, o rgan izow ane p rzez  Z w iązek  Z ach o d ­
n i P o lsk i. W  dn . 24 lip ca  o godz. 20.00 
P o lsk ie  R a d io  n a d a je  au d y c ję  d la  P o la ­
ków  zag ran icą , k tó re j część w y p ełn i 
tran sm isja  z ta k ie j k o lo n ii.

Radio warszawskie
W A R SZA W A  I  

S obo ta , 24 lip ca  
6.15 P ieśń . 6.18 G im nastyka . 6.38 Mn 

zyka (p ły ty )-  7.00 D z ie n n ik  p o ran n y . 
7.10 M uzyka (p ły ty ) .  11.57 S ygnał cza. 
s„  ) h e jn a ł. 12.03 D z ien n ik  p o łu d n io w y . 
12.15 W ykorzysta jm y  dośw iadczen ia  po­
le tkow e — pogad an k a  dla m ło d z ieży . 
12.25 O rk ie s tra  W ileńska p o d  d y r W ła ­
dysław a S zczepańsk iego . 15.45 W iado­
m ości gosp. 16.CO T e.i.r  Y y o b ra z n i dla 
d z ie c i: s łuchow isko  p . t. „K ró lew icz  
i że b ra k "  — wg. M arka  T w ain c’a. 16.30 
K ap c ia  L udow a p o d  dyr. F ran c iszk a  
Z w iązka. 17.30 A udycja kon k u rso w a.
17.50 T a jem n ic e  je z io r  Puszczy R u d n ic ­
k ie j _  p o g ad an k a . 18.00 N asz p ro g ra m . 
1H.10 P ro g ra m  na ju tro . 18.13 W iązan k i 
op ere tk o w e (p ły ty ) .  18.50 P o g ad an k a  
ak tu a ln a . 19.05 W ry tm ie  raz . dw a. trzy 
— k o n ce rt w w yk. O rk . A dam a H e r­

m ana. 59.40 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 19.50 
V iad . -po rto w e . 20.00 A udycja  d la P o ­
laków  za g ran icą : D ziec i p o lsk ie  z N ie­
m iec na w akac jach  w k ra ju :  1) P o g a ­
d an k a  M arii P isa rsk ie j, 2) T ran sm is ja  
z k o lo n ii le tn ie j. 3) P io se n k i w w yk. 
ch ó ru  m ięd zyszko lnego  (p ły ty ) .  20.45 
D z ie n n ik  w ieczorny . 20.55 P rz e g lą d  ro l­
n iczej prasy . 21.05 M uzyka lek k a  i ta ­
neczna w w yk. O rk . P . R . z u d z ia łe m  
A nlhei an  W eek i A dam a A stona  ( re ­
f re n y ) . 21.45 P rz e g lą d  w ydaw nictw .
22.50 O sta tn ie  w iadom ości. P rz eg ląd  

rasy i k o m u n ik a t m eteo ro lo g ic zn y .
23.00 P a trz  p ro g ram y  lo k a ln e .

W A R SZA W A  I I  (M okotów )
13.00 K o n re r t  rozryw kow y (p ły ty ) .  

1LOO P a rę  in fo rm a c ji i P ro g ie m  na  
ju tro . 14.06 W u tu c z k i p o lsk ie  (p ły ty ) .  
1. W anda L andow ska — klaw esyn , 2. 
I re n a  D ub iska  — sk rzypce , 3. Ew a Ban- 
d row ska - T u rsk a  —  copran , 4. E u g en ia  
U m ińska  —  sk rzypce . 15.00 Życie k u l­
tu ra ln e  sto licy . 15.05 —- Z e sp ó ł sa lo n o ­
wy Józefa  S tena. 22.00 W iadom ości spor- 
t< we. 22.05 M uzyka lek k a  (płvty). 23.00 
..R ozkosze letniska** —  m o n o lo g  Józefa  
C zyścieckiego. 23.15 M uzyka tar.ecw** 
(p ły ty ) .

W A R SZ A W A  I. N IE D Z IE L A , 25. V.ł ju

8.00 S ygnał czasu. 8.03 D z ien n ik  p o ­
ranny 8.15 A udycja  d la  w si. 9.00 T ra n s ­
m isja  z obozu  h a rc e rsk ie g o . 11.00 O r ­
k ie s tra . 11.57 S y g n a ł czasu. 12.C3 
W śród je z io r  i rzek . 13.00 P rz eg ląd  
k u ltu ra ln y . 13.10 K o n c e r t rozryw kow y 
14.40 A udycja  d la  dz iec i st. 15.00 A u­
dycja  d la  w si. 16.00 T ań ce . 16.30 (p ły ­
ty ) . 17.00 T e a tr  W y obraźn i. 17.30 Re- 
p o rtaż  z życia . 18.00 K o n c e r t rozryw ­
kow y. 20.00 T ra n sm . m eczu  ten isow e­
go P o lska-W łochy . 20.15 (p ły ty )  20.35 
P ro g ra m  na ju tro .  20.40 P rz e g lą d  p o li­
tyczny . 20.50 D z ie n n ik  w ieczorny  21.00 
K o m ed ia  m uzyczna. 21.40 W iadom ości 
sp o rto w e . 22.00 R e c ita l sk rzypcow y. 
22.30 P ie śn i R o b e rta  S ch um anna. 22.50 
O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a t m e­
teo ro lo g iczn y .

W A R SZA W A  r l .
15.00 (p ły ty ) .  16.00 M uzyka taneczna . 
16.58 P ro g ra m  na  ju t ro .  17.00 P rz e ­
rw a. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.0$
(płyty).
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t> ROBOTNIK,, NR. 216

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
"  TR O PIC  .

C m  STA LLI N
marki . przodu jące Zl
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,Kera" gnębi robotników
w fabryce konfekcji 

przy ul. Tarczyńskiej 4 trwa 
strajk okupacyjny. 120 robotnic 
i robotników stanęło w obronie 
zredukowanych bezprawnie towa­
rzyszy pracy.

Fabryka „Kera” przypomina o- 
statnio raczej obóz karny aniżeli 
zakład pracy. Robotnicy są szy­
kanowani na każdym kroku, kie­
rownik Sznajder i dyrektor Boren- 
sztajn wprowadzili jakiś wyrafino­
wany regulamin karny.

Kto? się głośno zaśmieje, czy za­
pali papierosa, musi płacić złotów­
kę kary. Za plamki na namio­
tach, które fabryka wyrabia, strą­
ca się nieraz pół tygodniówki, cho­
ciaż warunki pracy są tak ciężkie, 
że produkcja hez defektów jest 
niemożliwa, co stwierdził zresztą 
p. Inspektor Pracy na konferencji, 
która odbyła się dn. 21 bm.

Warunki higieniczne są okrop­
ne, jadalnia służy niejednokrotnie 
za warsztat pracy. Robotnicy spo­
żywają posiłki w zaduchu.

Dyrekcja zmusza robotników do 
pracy po fajerant, nieraz do godz. 
10 wieczór, a niekiedy po całych 
nocach Jeżeli ktoś protestuje, zo-1

staje natychmiast wyd -lony. Przed 
kilku dniami dwaj rymarze, nielu- 
biani przez majstra, zostali bez­
prawnie wyrzuceni z pracy. Wy­
buchł strajk w ich obronie. Dn. 
21 odbyła się konferencja w Insp. 
Pracy, na której kierownik i dy­
rektor oświadczyli, że jako obywa­
telom I-ej klasy wolno im robić, 
co im się podoba, zaś wszystkich 
robotników uważają za „wywro­
towców”.

Delegacja robotników  ostro na­
piętnow ała to niebyw ałe oświad­
czenie zuchw ałych fabrykantów ,

a Inspektor pracy przywołał ich  
do porządku, stwierdzając, że żą­
dania robotników są słuszne i o- 
parte na obowiązujących usta­
wach.

Konferencja została zerwana. 
Robotnicy postanowili prowadzić 
strajk aż do zwycięstwa. Strajku­
jący żądają: przyjęcia do pracy 
dwóch rymarzy, zniesienia karne' 
go regulaminu, nie zamykania rO' 
botników podczas przerwy obia  ̂
dowej i przestrzegania 8-godzin 
nego dnia pracy.

Cuchnące wozy S iec ia rzy  J r t U S S
zniknę z ulic śródmieścia

III sprawie islam p i n i m i
Interwencja prac. skarbowych u prem era

W  dniu 19 b. m. p. Min. S karbu 
K w iatkow ski p rzy ją ł p rezesa  Zw ią 
zku P racow ników  Skarbow ych W . 
hośc ińsk iego , k tóry  przedstaw ił 
zan iepokojen ie ogółu pracow ników  
państw ow ych  pogłoskam i, szerzo 
nym i przez część p rasy  na tem at 
now ego p ro jek tu  ustaw y  uposażę-

Na szczytach biurokracji
Jak mają wyglądać skrzynki
Związek Miast Polskich złożył 

p. prezesowi rady ministrów me­
moriał, w którym zaznacza, że z 
dniem 26 sierpnia rb. ma wejść 
w życie rozporządzenie rady mini­
strów z dn. 29 stycznia rb. o dosta­
wach i robotach na rzecz skarbu 
państwa, samorządu oraz instytu­
cji prawa publicznego.

Wspomniane rozporządzenie, 
wbrew słusznym, w zasadzie, jego 
założeniom, może przy zastosowa­
niu do związków samorządowych 
skomplikować nie raz postępowa­
nie przy dostawach i robotach, a 
przez to zwiększyć czynności admi­
nistracyjne i wywołać zwłokę w 
dokonywaniu pilnych a stosunko­
wo drobnych zakupów i robót.

Obawy wypływają z tego, że roz­
porządzenie w jednolity i przy 
tym b. szczegółowy sposób normu­
je postępowanie we wszystkich

bez wyjątku związkach samorządo 
wych i ich przedsiębiorstwach po­
mimo, iż związki samorządowe b. 
różnią się między sobą co do za­
kresu i wielkości ich gospodarki.

Przykładem może być fakt, że 
rozporządzenie określa naw et w y­
gląd, koperty , zawierającej ofertę  
i w ygląd skrzynki, do k tó re j ko­
perta m a być wrzucona.

Poza tym między in. zbyt krę­
pujący jest również przepis okre­
ślający, iż bezpośrednie zakupy za 
zwykłym rachunkiem (bez prze­
targu) dozwolone są tylko wtedy, 
gdy ogólna wartość całej dostawy 
lub roboty nie przekracza 1000 zł.

Powyższe spostrzeżenia skłoniły 
Związek Miast do zwrócenia Jo p. 
premiera z prośbą o spowodowa­
nie rewizji omawianego rozporzą­
dzenia przed wejściem jego w ży­
cie.

Próba nodegowania dzieci
na półkoloniach

S tołeczny kom itet pom ocy dzie­
ciom i m łodzieży, p rag n ą c  dać 
s ia rsze j m łodzieży całkow ity  o d ­
poczynek na p row adzonych  przez 
siebie półkoloniach, w prow adził w 
r. b., narazie  tytułem  próby , na 
dw uch półkoloniach (na „Z doby­
czy R obotniczej” i w  B abicach) 
r.ccow anie tej m łodzieży w nam io 
tach  typu harcersk iego . Dzięki te ­
mu część m łodzieży p rzebyw a na 
półkoloniach przez cały dzień. 
Dzieci te o trzym ują czw arty  posi­
łek (kolację) i pozosta ją  p rzez cały

czas pobytu  na półkoloniach pod 
specja lną op ieka w ychow aw ców .

Liczniki
w  d o r o ż k a c h  k o n n y c h
P rezyden t m iasta  podp isa ł z a ­

rządzenie w  myśl k tórego  w szy s t­
kie dorożki konne w W arszaw ie  
będą  m usiały zaopatrzeń  się w 
bez ki w okresie od 1 październ ika 
r. b. do 31 m arca 1938 r.

Co gra?ą w teatrach?
Codziennie 
M. Cho-

JTEATR ATENEUM:
„z.&zdrość i meaycyna 
romańskiego.

TEATR NARODOWY: Dziś ko­
media „Mąż z grzeczności".

TEATR POLSKI: daje wznowie­
nie komedii Caillaveta i de Fiers'a 
,P apa“ z K. Junoszą . Stępówskim 
w roli tytułowej.

TEATR LETNI: dziś amerykańska 
kc-media muzyczna „Król Włóczę­
gów".

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
wznowienie jednej z najpiękniejszych 
komedii Niccodemiego „Świt, dzień i 
noc". Maria Malicka w sztuce tej 
święciła tryumf przez przeszło 100Ć

wieczorów .̂ Jest to największy rekord 
artystyczny w Polsce.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co.
dziennie „Ciotka Karola" z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych.

TEATR „WIELKA REWIA" (Ka­
rowa 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro­
cent humoru". Początek o godz. 7.15 
i 10 wiecz.

TEATR „8.15" gra codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky‘ego ,k o-  
lctta" (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
(i rzy moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
p. p., w niedzielę i święta od 11 r.

niow ej, rzekom o opracow anego  
w  M inisterstw ie S karbu , a  m ające 
go jakoby  m. in. p rzew idyw ać n o ­
w y podzia ł uposażeń na znacznie 
obniżone uposażen ia zasadnicze i 
w yrów nanie w postaci dodatków  
funkcyjnych, przez co zmniejszo- 
noby dotkliw ie p o d staw ę w ym ia­
ru em erytur.

P. W iceprem iei ośw iadczył, iż 
pogłosk i te są  bezpodstaw ne. D o­
tychczas nie m a żadnego  pro jek tu  
u staw y  uposażeniow ej zaś z chw i­
lą u sta len ia  tak iego  p ro jek tu  o rg a ­
nizacje p racow ników  państw o  
w ych zostaną zaproszone do dys­
kusji i w yrażen ia  swej opinii. R e a ­
lizacja p ro jek tów  tak  zasad n i­
czych, m usi oczyw iście przejść 
przez dyskusję publiczną w  Izbach 
U staw odaw czych , a w ięc św ia t u- 
rzędniczy nie m oże być tą  sp raw ą 
zaskoczony.

P rezes Z. P. S. po inform ow ał 
p w iceprem iera, iż M iędzyzw iązko 
w y K om itet P racow n ików  P aństw o  
w ych w ykańcza w łasne tezy <ir> 
p io jek tu  ustaw y uposażeniow ej, 
k tóre pozw oli sobie przedłożyć w 
k iótk im  czasie.

P. w iceprem ier ośw iadczył, iż z 
chęcią zapozna się z tym  m a te ria ­
łem, będącym  w yrazem  życzeń pra 
cew ników  państw ow ych , k tóry  bę 
cizie m ógł być przy ję ty  pod uw agę 
p rzy  p racach  nad tym  za g ad n ie ­
niem.

T ra p ią ca  W arszaw ę  p laga , j a ­
ką je st prym ityw ny system  oczy 
szczan ia  śm ietników  p o d w ó rz o ­
w ych, w chodzi nareszcie  w  okres 
likw idacji. W  najbliższej przyszło 
ści w prow adzony  zostaje  w  sto li­
cy najbardzie j rac jonalny  i o d p o ­
w iad a jący  now oczesnym  w ym aga 
niom higieny system  usuw ania 
śm ieci w podw órz. W  tym  celu 
zakład  oczyszczania m iasta  (Z. O 
M.j p rzygo tow u je  odpow iedn ią 
ilość estetycznych m etalow ych 
śm ietnic podw órzow ych, zam yka­
nych herm etycznie. Sam ochody Z. 
O. M. zab ie rać  będą  ay krótkich 
odstępach  czasu  napełnione śm iet-

rrce , w staw ia jąc  na ich m iejsce 
puste.

W  ten sposób  sp raw a  racjonal- 
r t g o  oczyszczania podw órzy  ze 
śmieci —  zostan ie nareszcie roz­
w iązana , ku w ygodzie i zadow ole­
niu m ieszkańców  stolicy.

N ow oczesny system  w yw ożenia 
śm ieci odbyw ać się będzie n a r a ­
zie tylko w  dzielnicy śródm ie j­
skiej, w  dom ach m iejskich, p u b ­
licznych o raz  ripk tó rych  p ry w a t­
nych za zgodą ich w łaścicieli. O 
ile system  ten okaże się p rak ty cz­
ny. niew ątpliw ie, obejm ie całe 
m iasto.

Bruki  na  R a k o w c u
W  tych dniach p rzystąp iono  do 

n ap raw y  zniszczonych jezdni na 
ul. T ro jd an a  i F-ruszkowskiej na 
P akow cu  w obręb ie osiedla TOR. 
W  najbliższych dniach rozpoczęte 
będzie uk ładanie jezdni z kam ie­
nia polnego na ul. W iślickiej, p o ­
łożonej rów nież w  obręb ie osie­
dla. Ulica ta  ty lke na nieznacznym  
odcinku p o siad a ła  do tychczas n a ­

w ierzchnię, z resztą  zupełnie znisz ­
czoną.

W  zw iązku  z tym i robotam i po ­
żądane je st rów nież jednoczesne 
ułożenie na pow yższych ulicach 
chodników  betonow ych o raz upo 
n ą d k o w a n ie  jedynej arterii pie­
szej, łączącej R akow iec z O chotą, 
k tórej stan  je st obecnie godny p o ­
żałow ania.

U„Piki nie uciekną1
Szykany właściciela pralni

W p ra ln i Róża znów zapanow a­
ły skandaliczne stosunki. W łaści­
ciel p rzy ją ł nowych robotników , 
k tórych zatrudn ia  po 12 godzin, 
podczas gdy starzy robotnicy  p ra ­
cują po godzinie.

W obec tego, że płace liczone są 
od godziny, należy to posunięcie 
uznać za bezpraw ną szykanę. W ła­
ściciel „Róży“ oświadczył delega­
cji robotników , że tak  długo bę­
dzie stosował szykany dopóki sa­
m i nie uciekną z p ra ln i.

Wobec takiego stanu rzeczy ro-

Nie chce zawrzeć 
umowy

W fabryce guzików „Polonia” 
trwa już 4 dzień strajk okupacyj­
ny. Konferencje nie dają żadnych 
rezultatów z powodu uporu fabry­
kanta, który nie chce zawrzeć u- 
mowy zbiorowej.

Płace dozoretiw domowych
W  myśl orzeczenia nadzw yczaj­

nej kom isji rozjem czej dla dozor­
ców  dom ow ych w  W arszaw ie , o- 
bow iązu jącego  od  1 lipca r. b. do 
3'J czerw ca 1938 r., p łace dozor­
ców  określa  się odpow iednio  do 
ilości izb, do k tórych  zalicza się 
izby m ieszkalne, kuchnie, pom iesz­
czenia hand low e i przem ysłow e, 
s trag a n y  bazaro w e  itp., a  w szcze­
gólności w szelkie izby, za które 
w ym ierza się p o d atek  od lokali.

W ysokość w ynag rodzen ia  u s ta ­
la  się w  sposób  nas tęp u jący :

1) po 1 zł. 15 gr. od izby w do ­
m ach o m ałej dochodow ości, nie

w ym agające j specjaln ie w zm ożo­
nej p racy  ze strony  dozorcy d o ­
m ow ego, o raz w  dom ach, s tan o ­
w iących w łasność spółdzielni m ie­
szkaniow ych, 2) po 1 zł. 50 gr. w 
dom ach n ieposiadających  kanali­
zacji, w zględnie posiadających  
obszerne lub kilka podw órzy  i uli­
cę do sp rzą tan ia , 3) po  2 zł. od  iz­
by w  dom ach n iepodlegających  o- 
chronie loka to rów , a  m ieszczą­
cych bank i, hotele, pensjonaty , te ­
atry  i k inom atografy , duże lub 
liczne sklepy, g a raże  przem ysłow e’ 
stajnie, krow iarn ie, bazary , za ­
jazdy  i t. p.

Napady na przechodniów
Przy ul. Zygmuntowskiej wyni- fczej parze wymierzono surową ka- 

kła w tych dniach w godzinach po- I rę: nigdzie nie meldowany Hen- 
południowych panika, zwłaszcza | ryk Koronowski otrzymał 2 m ie­

siące aresztu bezwzględnego, jego 
towarzyszka, Anna Sikora, rów­
nież nie meldowana —  1 miesiąc.

Awanturniczą parę z miejsca od­
prowadzono do aresztu.

botnicy skierowali sprawę do In­
spekcji Pracy.

b o l a c h
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCM
Zl Z N A K IE M  F A B B V C Z N V M *

0 Ł K A

Podkomisja do usprawnienia 
organizacji i udzielania świadczeń 
przez ubezpieczalnie społeczne w 
Polsce wypowiedziała się na ostat­
nim posiedzeniu za wprowadze­
niem ograniczonego wyboru leka­
rza w granicach przynajmniej 
3 —  5 rejonów, a tym  samym wy­
powiedziała się przeciwko obowią­
zującemu obecnie systemowi le ­
karza domowego, całkowicie ogra­
niczającego wybór lekarza przez 
ubezpieczonych.

Opinia podkom isji przedłożona 
będzie pełnej kom isji.

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ.

Gon. I. Nagr. zł. 1.500. Dyst. ok. 
2100 mtr. Lan Lady.

Gon. II. Nagr. zł. 1000. Płoty. 
Pamir, Kreon, Indolence, Knight, 
Galahad.

Gon. III. Nagr. tL  1000. Dyst. ok. 
1600 mtr. Flamand, Margas. H a r-
mattan, Orangeade, Kid, Bobrujńk.

Gon. IV. Nagr. zł. 1800. Dyst. ok. 
1100 mtr. Jill, Trcja, Negritta, F er­
dynand, Arkas, Ra, Omikron, Waad, 
Sart.

Gon. V. Nagr. Gaff zł. 4000. Dyst. 
ok. 2200 mtr. Nomadę, Motruna, 
Hawerla, Dal, Last Night, Tototte.

Gon. VI. Nagr. zł. 800. Dyst. ok. 
1600 mtr. Ignis, Sessi, Hossa, Perse­
us, Jasna, Luminata, Sama Jedna, 
Primavera III.

Gon. VII. Nagr. zł. 1000. Dyst. 
ok. 2200 mtr. Dell, Jarosław, Babi* 
nicz, Toreadore, Laps, Olimp, Or­
lando.

Początek o godz. 3-ej po poł.
Typy naszego sprawozdawcy

1.
2. Galahad, Kreon.
3. Kid, Bobrujsk.
4. Sart, Negrita, Waad.
5. Tototte, Dal.
6. Perseus, Luminata, Sama Jedna
7. Orlando. Dell, Olimp.

B. LITERAT, B. NAUCZYCIEL 
LUDOWY, B. URZĘDNIK PAŃ­
STWOWY, który przebył długą i 
cięką chorobę i znajduje się z dwoj­
giem małych dzieci pod gołym nie­
bem, prosi o pomoc, w szczególności 
o umożliwienie mu wynajęcia n a j­
mniejszego chociażby pomieszczenia, 
jako punktu oparcia dla pracy. Zgło­
szenia do naszej Redakcji.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Małżeństwo z pozoru".
ANTINEA: „Z pamiętnika detekty­

wa" i „Wszyscy ludzie są wroga, 
mi".

AMOR: „Poznali się w Monte Carlo**.
ACRON: „Wesoła ro wódka" i „Ta­

jemnica czarnego pokoju".
AS: „Magnolia".
ATLANTIC: „Detektyw Helena Gar 

field",
BAŁTYK: „Gwiaździsta eskadra".
BIS: „Wyprawa na M ongo" i „Adieu"
CASINO: „Słowik Wiednia" * Mart4 

Eggerth.
CAPITOL: „Detektyw z H onolulu".
COLOSSEUM: „Sto pociech".
CZARY: „W cieniu samotnej sosny“;
ELITA: „Kaprys pięknej Pam ‘ 1

„Mały król".
EUROPA: „Gwiaździsta e s k a d r a " .

FAMA: „Twe usta kłamią".
FLORIDA: „Mściwy jeździec" i *T0' 

kój 309".
FCRUM: „Romeo i Julia" i ,>Jei Pler 

wsza miłość".
GDYNIA: „Wiedeń — Lond>’n‘‘ i
„Nocne motyle".
GLORIA: „ A d a  to nie w y p a d a " .
HOLLYWOOD: „Boccacio".
ITALIA: „Walc królewski".
IMPERIAL: „Król Burlesk".
KOMETA: „Jej pierwsza iu'f°ś£" i

rewia.

MAJESTIC: „Darmozjad".

M A J ć S T l t  wp°s.;
W niedz. < Święta pocz. 12 

WALLACE BEERY
we w spaniałej komedji

d a r m o z j a d
BALKON BARTEK

7 5  ar. 1  z ł .
J o * w o l .  o d  tO  l a t

MIEJSKIE: „Pasteur4*.

m i e j s k u  pocz. 6—8—10

P a u l  Ifuni

„PASTEURii

Wytw. W arner Łros

Bilety ulgowe za wyj. C A  
prera. sobót i św iąt w H gr.

-  K  KOMETA

wśród przechodzących Żydów. 
Okazało się, że pijany osobnik w 
towarzystwie podjudzającej go to­
warzyszki pozwalał sobie na zacze­
pianie i bicie przechodniów. Za­
trzymana przez policję para zosta­
ła odprowadzona do starostwa pra­
skiego.

W dniu wczorajszym wojowni-

NAUCZYCIEL GIMNAZIUM u-
dziela lekcyj na odcinku Radość — 
śródborów. Wiad. Otwock, ul. Pro- 
sta 1 — Władysław.

OGŁOSZENIA DROBNE
ROWERY balonowe 85

D o g o d n e  w a r u n k i .  
„E Srem aton** M arszałkowska 137, 
Podwórze.

Kino 
te a tr
ui. Chłodna 49, tel. 6.48-54-

Film, który zrozumieją kobiety! 
Wieczne zagadnienia ptayta do 

wielkiej jedynej miłości

JEJ PIERWSZA NltOSC
R o b er t T a y lo r  
L o re tta  Y o u n g
poraź pierwszy razem w cudow­
nym filmie miłosnym.

Na s c e n ie  r e w ia

i
odpo.

MASKA: „Piekło".
MARS: „Jej pierwsza miłość"' 
MEWA: „Niewidzialny promień

„Małżeństwo z ogranicz°ną 
wiedzialnOgcią".

MUCHA: „Małżeństwo na bezdro.
żach" i „Tajemnicza dama". 

NOWA TOMBLLA: „Złotowłosy
brzdąc" i „Pałac we Flandrii",

PAN: „Dorożkarz Nr. 13".
POPULARNY: „Generał Sutter" ł

lewia.
PROMIEŃ: „Dziesięciu z Pawiaka" i 

„Kolorowe dodatki".
PRAGA: „Concertina" i  „Walc szam 

pański".
PRASKIE OKO: „Róża".
RAJ: „Malibu" i „Antek policmaj. 

ster".
RIALTO: „Brzdąc".
RENA: „Całe miasto o tem mówi" i 

„Tygrys morderca".
RIVIERA: „Człowiek Whk“ i „Marę 

Dow".
KOMA: „Pod twoim urokiem".
ROXY: „Na zgliszczach szczęścia" ' 

„Upiór na sprzedaż".
SOKÓŁ „Tajna brygada" i „Tajem­

nica p. Brinx".
SORENTO: „Oczy czarne" i „świat
jest zakochany".
STYLOWY: „Nieznośna dziewczyna

z Darrieux".
ŚWIATOWID: „Tango zakochanych"
SFINKS: „Pani minister tańczy".
ŚWIAT: „Magnolia".
ŚWIT: „Anthony Andverse".
TON: „Romeo i  Julia".
UCIECHA: „Legia zatraceńców**.
UNIA: „Zbrodnia i kara".

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1■


